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Hitlerowcy, Żydzi i furor feutonicus.
Ś. P. General Stanłsław  

Zaslk-Ttfssaro.

(O d  naszsgo korespondenta z Cerhna).

M kroju, gd ti« nie istnieje swo­
boda słowa drukowanego prasa tyl 
ko w (nieznacznym stopniu odzw ier­
ciedla istotny stan położenia. W spół­
czesne hitlerowskie Niemcy, jak i so­
wiecka Rosja, jak i faszystowskie W ło 
chy, są pełne niepokojących pogło­
sek. Pogłoski te, niesprawdzone i nie­
raz przesadzone, 'trafiając do pra^y 
zagranicznej, stwarzają często obraz 
nieistniejącej rzeczywistości. W  szcze­
gólności da się to powiedzieć w za­
stosowaniu do oświetlania kwestji 
żydowskiej w Niemczech.

W  przesadzaniu niebezpieczeństw 
grożących Żydom i klęsk przez nich 
przeżywanych, do cztgo  zdradza ten­
dencję znaczna część prasy zagranicz­
nej, kryje się niebezpieczeństwo prze- 
oczania tych drobnych ukłuć, które 
Żydzi codziennie dziś muszą w N iem ­
czech znosić, a które, jako zjawisko 
cńormcznc, są bardziej dotkliwym 
przejaw em, niż sporadyczne wybuchy 
„gniewu narodu'*...

W  wyborach hitlerowscy otrzymali 
ponad 17 miljonów głosów; jednakże 
przypuszczenie, że całe tfc 17 m iljo­
nów Niemców —  to zdecydowani an­
tysemici —  byłoby błędne. W yznaw ­
cy Hitlera składają się z niezmiernie 
pstrego tłumu i stosunek jego adep­
tów do Żydów indywidualnie jest bar­
dzo rozmaity, jak zresztą i do szere 
gu inuiych zagadnień.

Cóż np. można powiedzieć, jeżeli 
jednocześnie jedna hitlerowska gaze­
ta („Nationalsozialis-tische Landpost") 
z piam na ustach domaga się parce­
lacji-dużych majątków i nadzielenia 
ziemią małorolnych i bezrolnych, a 
drugi organ tejże partji („Preisiśisclie 
żeitdJig*') rzuca klątwę na wszelką we 
wnętrzną Kolonizację, jako na „agrar­
ny bolszewizm"?!

Piszący te słowa miał sposobność 
zetknięcia się z wielu stronnikami 
Hitlera, którzy najbardziej katego­
rycznie zaprzeczali uogólnieniu że są 
antysemitami „N ie  jesteśmy aż tak 
głupi — niejednokrotnie słyszałem od 
nich —  by nie zrozumieć, że w łonie 
każdej narodowości są obok dobrych, 
także i i  ludzie". Pewna starsza pani, 
którą, po opowiedzeniu się za hitle­
ryzmem, zapytałem: „a więc Pani an 
tysem itka?" —  strasznie się na mnie 
obraziła i przywołała wszystkich swo­
ich przodków na śwńadectwo, że nie­
słusznie ją  posądziłem. Musiałem 
przeprosić, przyczem. wyjaśniłem, że 
wcale nie miałem zamiaru tern posą 
dzeniem obrażać...

A  jednak paragrafy 4, 5 i 6 pro­
gramu hitlerowskiego zawierają zde­
cydowanie antysemicką treść. Ale 
któż z członków partji, a tein bardziej 
zwolenników, zna jej program? Że 
nawet pośród najbardziej „uś-w iado- 
m ionych" hitlerowców niema pow ­
szechnej nieprzyjaźni do Żydów —  
mogę to udowodnić szeregiem fak­
tów

W  samochodowych warsztatach 
reperacyjnych, właścicielem których 
jest Żyd, m ój znajomy, hitlerow-cy sta­
nowią przeszło połowę klijenteli. Ma­
ło tego, jeden z dowódców berlińskiej 
S. A „ serdeczny przyjaciel właściciela 
war; ztatów, nieraz mu mówit: 
„N ie  pozwolę ciebie skrzywdzić, 
gdyby ci kiedyś była potrzebna moja 
protekcja, jestem do usług". Ten właś 
ciciel przedsiębiorstwu niejednokrot­
nie słyszał od swoich klijentów  •—  hit­
lerowców: „T o  i cóż, że pan Żyd? —  
Pan w-ykonywa pracę sumiennie i ta­
nio, a metryka pańska nas nic ob­
chodzi".

W pewnym sklepie gotowych ub­
rań, właścicielem którego jest naboż­
n y  Żyd, zaw-sze można znaleźć tłum

członków S. A  w- pełnym uniformie. 
Przechodząc obok sklepu myślałem 
początkowi), że to jakiś napad. Jed­
nakże, przyjrzawszy się, przekonałem 
się, iż szturmowcy zupełnie pokojo­
wi) przym ierzają płaszcze i marynar­
ki. Właściciel tego sklepu zapewniał 
mnie, że szturmowcy go nietylko nig­
dy nie skrzywdzili, ale (kuwet, gdy pe­
wien z nich zapytał go, dlaczego sklep 
w sobotę był zamknięty-, i on objaś­
nił, że jest Żydem zachow-ującym świę 
towanie soboty, —  obecni szturmów 
cy bardzo życzliw-ifc odzywali się o 
Żydach, spełniających religijne prze 
pisy- swego- wyznania,

Bardzo zabawny- epizod zdarzyło 
mi się zaobserw-ować w pewnym skłe 
pie futer w Lipsku. Typow y ga licy j­
ski żyd  targow-ał lisa. W  trakcie roz­
mowy nieoczekiwanie wy jął z kie->/e 
ni przepaskę ze swastyką i założył na 
rękę. W szyscy ze zdziwieniem spoj­
rzeli na niego. „Handluję tein — w y ­
jaśnił —  oni u mnie to kupują". Ga­
licyjski Żyd —  dostawcą S. 4\.! Zresz­
tą, jest to tajemnicą poliszynela, że 
mundury S. A, dostarczyły —  w prze­
ważnej części —  żyM-owskie konfek­
cyjne firmy-, jeżeli nie bezpośrednio, 
to przy- pomocy pośredników chrześ- 
• : jan...

I eraz jednak coś niecoś o odwrot­
nej stronie medalu

Onegdaj przechodząc po Uri jer den 
Linden słyszałem, jak uliczny spr-e 
dawca wykrzykiwał don-ośnym gło­
sem: „D ie  Forderung der Stunde —  
Juden raus!" Od siebie jeszcze dodu- 
w-al: „Raus mit den verflucliten Ju 
den!"

Był słoneczny marcowy dzień. Uli- 
ct przepełnione tłumami. Samocho 
dy, autobusy, tramwaje. Marzec 103H 
roku w centrum Europy-. Na głównej 
ulicy człowiek wykrzykuje słowa pr/e 
pełnione nienawiścią i wezwaniem tło 
pogromu. O kilka kroków od niego 
stoi policjant, nieruchomy, jak po 
sąg. A  v ięc —- widowisko odbywało 
się za zgodą i przy protekcji w ładz1

Zresztą, jeżeli za wiadomością i 
przy protekcji władz można rabow-ać 
bibljoteki i spalać książki, jeżeli za 
wiadomością i przy protekcji władz 
można niszczyć majętność Związków 
Zawodow-ych i zabierać pieniądze o- 
pozycyjnych działaczy, -—  to dlaczego 
za wiadomością i przy protekcji władz 
nie można głosić nienawnści do Ży­
dów? Szczucie na Żydów to tylko frag 
ment dzisiejszej niemieckiej rzeczywi- 
stości.

Należy przyznać, popyt na anty- 
st niic.ką broszurę nie by-ł duży Zdaje 
się, że ja by-łem jedynym kupującym. 
Utwór d-ra von jLeersa, wybitnego 
hitlerowskiego działacza, pod dźwięcz 
iiym tytułem „Juden raus!" kosztował 
wszy-stkiego 10 femgów Nad treścią 
tej broszury dłużej zastanawiać się 
niema potrzeby- Wszystkie one są pi­
sane Avedług jednego szablonu nieza­
leżnie od tego, czy wychodzą w Lub­
linie, czy też w  Berlinie...

Szacowny dr. Leers opowiada o 
szeregu „m ordów rytualnych" i m. 
in. wymienia jeden, który m iał mieć 
miejsce w miejscowości Punia na L it­
wie w  1574 r „  gdzie, według imfonna- 
cyj d-ra von Lees, Żyd Joachim (?) 
Smierlowicz zarznął na macę 6-ciolet- 
nią dziewczynkę Elżbietę. 0  fakcie 
ty m według informacyj tegoż autora, 
dotąd świadczy napis w- YV ilnie, w ka­
plicy św. Krzyża. Cytuję ten „fak t" ja 
ko charakterystyczny, i dla nas, w il­
nian, specjalnie ciekawy.

W  każdym razie już samo to, że 
wy-bitay działacz partji rządzącej p, 
sze tego rodzaju broszury, i że te bro-

Wybc-ry do sr.irtrządów w Prusach
przyniosły znowu zwycięstwo hitlerowcon..

BERLIN. (Pat). W  niedzielę odby 
ły się w cały ch Prusach wybory do s-i
morządów komunalnych i sejmików 
prowincy j. Wynik głosowania podoh 
nic jak w- wyborach do parlamentu 
Rzeszy i Prus, przy niósł bezzwględną 
pt zewagę stronnictwom rządowym. 
Frekwencja w porów naniu z wybo­
rami do Reichstagu spadła z 87 do 80 
proc.. W przeważnej części samorzą 
dów miejskich narodowi socjaliści u 
zyskali zwykłą większość, w szeregu 
miast absolutną. W  samorządzie m. 
Berlina parfja hitlerowska razem ?.

niemieeko-narociowymi otrzymała 113 
mandatów, wooec 112 pozostałych n- 
grupowań, a więe absoiutną więk­
szość. Charakterystycznym objawem 
wyhorów jest wielki spadek głosów 
na listy- komunistyczne. Również i- 
lość głosów sot jal-demokratów minie j 
szyła się. Wynik wyborów komunal­
nych zadecyduje o przyszłym składzie 
lad państwa, Rzeszy i Prus. W  prus 
klej radzie państwa njfi stronnictwa 
bloku narodowego otrzymają, wg. pro 
wizoryeznyeli obliezeń (KI miejse na 
ogólną liezhę 85.

Gcaring podpalałam?
Sensacja „Daily Tcsieyraph“.

LO NDYN (Pat). „Daily Tele- 
graph" ogłasza sensaeyjną w iadomość 
przywiezioną przez pewnego Anglika 
7 Berlina, stwierdzającego na poósta- 
wie informacyj z miarodajnych kół 
nacjonalistycznych, iż nacjonaliści 
przekonani są, że poopalenie Reichs­
tagu zorganizował Goering, aby zape 
w-nić hitlerowcom zw-yeięstwo w wy­
borach.

Informator „Daily Telcgraph" ró 
w iiież stwierdza, że tuż przed samemi 
wyborami hitlerowcy zamierzali doko

nać zamachu na pałac prezydenta w 
celu zmuszenia Hindenburga do fezy 
gnacji na rzecz Hitlera. Zamach uda­
remnił Stahlhelm, którego członkowie 
w liczbie 25 tysięcy strzegli w szystkich 
ulic, otaczających pajac prezydenta. 
Ten sam Anglik stwierdza, że Niemcy 
znajdują się obecnie w Stanie tyranji. 
w który m opozycja jest całkowicie ste 
roryzowann. Nawet nacjonaliści, 
współpracujący z Hitlerem, jak Hu 
genberg i Papcn, są nastraszeni i, nie 
wiedzą co robić.

Mjrzfcdzenie znmachj na Hitlera.
BERLIN (Pat). Z Monachjum dono 

szą, że ujawniony został plan zama­
chu na kanclerza Hitlera. aZrnach ten 
projektował tr. Arno, który został 
przez policję w niedzielę aresztowany 
Arno przyznał się do projektowanego

zamachu na Hitlera. Hr. Arnu, jak 
wiadomo w roku 1919 zastrzelił ów 
czesnego premjera Rawarji F.isneia, 
Httleżąoego do niezależnej partii soc- 
,j:il-demofcralyeznej.

Myśliwa ucieczka Żydów z Prus 
Wschodnich do Polski.

Z pogranicza donoszą, iż w ostat­
nich dniach na odcinku granicznym 
Filipów, Kopciowo i sąsiednich maso­
wo przekraczają granicę Żydzi, którzy 
emigrują z Prus Wschodnich

Według obliczeń w  ciągu ostatnie­
go tygodnia Prusy Wschodnie opuści 
ło 18 rodzin żydowskich, liczących zgó 
rą 150 osób. Wszyscy uciekinierzy, 
którzy na podstawie w iz polskiego kon 
sulatu opuścili Prasy osiedlili się w 
Polsce.

Emigranci —  Żydzi opowiadają, iż 
w Prasach Wschodnich z każdym 
dniem wzmaga się prześladowanie Ży 
dów. Prusacy przed kilku dniami og­
łosili bojkot przemysłu żydowskiego, 
handlu, pośrednictwa, bankowości i 
t. p. Kupcy i przemysłowcy Żydzi zo­
stali kompletnie izolowani od społe­
czeństwa niemieckiego, wobec czego 
zmuszeni są emigrować.

* 4*.
Z Filipowa donoszą, iż na odcinku grnn.1

c/nym Kopciowo strażnicy prascy zbili cięż 
ko dwóch Żydów Abraham a Jukelsona i Cha, 
ma MU cjsza. którzy na podstawie wiz uslto 
wąli wyjechać z granic Niemiec.

STRZAŁ PRZEZ DRZW I.

Podstępne zsunordow anic- przeciwniku 
politycznego.

BER LIN , fP a i).  Biuro Conti komunikuje: 
Wj niedzielę o  świcie do zamieszkałego w  Ki- 
tonjl adw. Spiegla nieznani Osobnicy poczęli 
dobijać się do drzwi, wotając- „Otworzyć In 

policja11! Gdy Spicgel uchylił drzwi, padł 
■strzał, raniąc go śmiertelnie tak, że w  cza 

sie transportu do szpitala, adwokat zmarł 
Zabójcy zbiegli. Spiegel był członkiem parł ji 
socja‘-demokratycznej i występował częste 
jako  obrońca socjaldem okratów  w  proce 
sueli politycznych W  ostatnich wyborach ko 
munainych kandydował z listy socjalistycz 
iicj.

EMIGRACJA

W IED EŃ (Poa). Dzienniki tutej­
sze donoszą że daje się zauwazyć ma 
sowa emigracja polityków lewico­
wych-, artystów, publicystów, dzienni­
karzy i wogóle inteligencji z Niemiec 
do Austrji i Czechosłowacji. Między 
innymi w Wiedniu ma osiąść Maks 
Iłheinhardt.

HITLEROW SKIE HARCE 
. NA POGRANICZU FRa NCUSKIEM

LO NDYN (Pat). Dzienniki obszer 
nie donoszą o opanowaniu miasta Sne 
yer pj*zcz uzbrojonych hitlerowców', 
podkreślając, iż Speyer leży na lewym 
brzegu Renu i znajduje się w zdemili 
taryzowantj strefie, gdzie niedozwo­
lone jest poiawianie się uzbrójonytth 
Sił.

Z CODZIENNEJ RUBRYKI
W IED EŃ  (Pat). „Sonnund Mon 

tags Ztg.rt donosi z Berlina, że narodu 
v f soejałiśei pobili na ulicy małżonkę 
1 Kisła włoskiego z pov/odn jej żydow­
skiego wyglądu. Wyciągnięto ją z au­
tu, poturbowano, a następnie are^slo- 
v ano. Dopiero w- prezydjum policji 
sfwierozono pomyłkę.

B ER LIN , ( I ’ąt). N a  całym obszarze Prus 
Wschodnich policja przeprowadziła rewizje 
w poszukiwaniu broni Aresztowano wielu 
komunistów 1 soejal-demokratów. N a  Śląsku 
w Opolu policja doknała rew izji u kmuni- 
stów. SknfLskowar.o wielką lość wydawnictw.

P R ZE M YŚ L , (Pat). W  dnJu 15 bm. o d fy  
ta się '.'ksport.acja zw iok  dow ódcy O. K. P rze  
m yśl gw i. Zosik-TeSEaro. Kondukt k tó ry  w y ­
ruszył z kap licy szp ita la okręgow ego, otw -e 
ra fy  odd z ia ł) w o jskow e garn izonu p rzem y­
skiego, za k tórem i nios-iono 200 w ieńców , 
ni. in. od p. P rezyedcn ta Bzeczyipospolit :j i 
p. M arszałka Piłsudskego Za Iruiruią postę­
pow ała rodzina zm arłego, d a le j m jr. Caspae- 
ri-Chraszezewski, reprezentant p. P rezyd en ­
ta R zeczypospo litej, gen. Langner jak o  re ­
prezentant p. M arszałka P iłsudskiego, w o je ­
w oda iwowskii Beliina-Prażmowski, gen. P o ­
pow icz, WJero-ński a W ieczo rk iew icz , k o r­
pus oficersk i, pi-izedistawicaele -władz cyw .i- 
nych, reąłrezentanci u rzędów  i  inini.

Kondukt p rzec iągn ą ł 'ulicami do katedry 
gdzie ks. hi.skiip-sufi agan Barda o d p ra w '! na 
bożenstwo w.-dług obrządku łacińskiego, a 
ks. biskup K ocy łow sk i w edług obrządku 
grecko-ikatolickiego. Następnie kondukt w y ­
ruszył na dw orzec  k o le jo w y , gdzie  trunii.ę 
um ieszczono v .-pecjallnie p rzygotow an ym  
w agon it.

i -O godz. 15.52 zw łok i gen. Tessaro poc-ą- 
giem  pośpieszn. p rzew iez ion o  do W arszaw y. 

* * *
S. p. genera ł Tessaro u rodził się w  G arw o li­
n ie  24 czerw ca 1891 r., ukończył w W ars/a 
w ie  szkołę  W rób lew sk iego , a następnie uczę­
szczał :na PoM och n ikę Lw owską. B ra ł on 
p rzed  w ojną ' żyw y  udzia ł w  ipiacach n iepod ­
ległościow ych , natażąc do Zw iązku  S trzelec­
k iego  )v,i Lw ow ie, W  roku 1914 w stąp ił do 
L eg jo n ó w

SP JAWA WESTERPLATTE.
GENEW A (Pat). Posiedzenie Rady 

L igi Narodów wyzjiaczono.ua dziś ra 
no w  celu rozpatrzenia sprawy Wes 
t<-rplatte i policji fiorlowej, zostało w 
ostalniej chwili odroczone do wtorku.

GENEM A (Pat) Całortzlenne wy­
siłki sprawozuawey spraw gdańskich 
w Radzie Ligi, reprezentanta W . Ił>*y - 
tanji sir Johna Simona i prowadzone 
(io wieczoru narady ze stronami poz­
woliły sprawozdawcy ustalić wytycz 
ne załatwienia dwóch spraw, przędło 
żonyeh Radzie Ligi, to jest sprawę po 
licji portowej i sprawę Westerplatte.

Jak słychać z kół zbliżonych do 
sekretarjatu Ligi, załatwienie to 
przedstawia się następująco: Senat
gdaniyki miałoy cofnąć swoje zarządzę 
nia dotyczące policji w porcie t.j. wy­
cofać z portu policję gdańską, której 
miejsce zaję.aby zpowrotem policja, 
podlegająea radzie portu; przywróce- 
cenie status quo stworzyłoby odpowie 
dnie warunki do wszczęciu rokowań 
codo definicji organiz. policji porto­
wej. Prezydent Ziehm ma poza tern 
złożyć przed Radą Ligi oświadczenie, 
w którem zapewni, że w-ykonaniu

szury otwarcie są sprzedawane, nie 
może nie zmusić zamieszkujących w 
Niemczech Żydów do smutnych roz­
myślań.

Jeszcze bardziej wymowny jest 
fakt następujący: kiedy organ związ­
ku niemieckich Żydów „C. V. Zei- 
tung" wypowiedział się przeciwko tej 
broszurze, gazeta ta i wszyslkie inne 
wydawnictwa związku zostały zakaza 
ne i skonfiskowane, a półofiejalny 
,,Vólkiscber Beobachter" zamieścił 
o wynikach rew izji -w związku wzmian 
kę w rów nej mierze nieprawdziwą jak 
przewrotną.

Hitlerowscy ministrowie i komen 
danci S. A. przyjmują grzecznie żydo­
wskich przedstawicieli i upewniają, 
że niema żadnych podstaw do niepo­
koju. A le jeżeli jednocześnie rząd tu 
ryngijski zabrania państwowym insty­
tucjom kupowainia u Żyidów, jeżeli jed 
nocześnie rzuca się bomby do synago 
gi, teroryzuje isię żydowskich artystów 
rzuca się kamienie do okien żydows­

kich mieszkań, trudno żądać, by Ż y ­
dzi poszli za radą pp. ministrów...

Przytaczam tu te epizody, o któ­
rych prawie nic nie znajdziemy w me 
mieekił j prasie —  tylko małą cząste­
czkę tego bezprawia i samowoli, które

obecnie objęły całe Niemcy. Jeżeli 8. 
A. może aresztowTywać i usuwać sę­
dziów i prokuratorów, otwierać bra 
my wdęzienne, utwierdzać partyjne 
sztandary na państwowych i samorzą­
dowych gmachach, spalać prywatne : 
samorządowe bibljoteki, to dlaczego 
nie ma się troszeczkę „pobaw ić" z 
Żydam i9 Że w tej atmosferze wielu 
Żydów opanowuje paniczny strach, że 
pędzą, gdzie oczy poniosą —  kogoż to 
może dziwić?

Na dworcach kolejowych cisną się 
Żydzi jak śledzie w beczce, chcąc co 
prędzej otrząsnąć z nóg proch ziemi 
niemieckiej. Inni, którzy nie mogą, a l­
bo nie zdecydowali się jeszcze na wy 
ja/d, wpadają w psychiczną prostrację

Znam pewnego Żyda, w ielkiego 
przedsiębiorcę, ojca trojga dzieci, któ­
ry od czasu przyjścia Jlitlera do w ła­
dzy nie wyszedł na ulicę. Do tego sto­
pnia jest zastraszony. To bynajmniej 
nie jedyny wypadek.

Wszystko to w  istocie, wewnętrz­
na oprawa Niemiec. My, postronni ob­
serwatorowie, możemy tylko konsta­
tować, że Niemcy —  ojczyzna Kania, 
Fichte i Hegla —  nie są w ięcej prawo 
rządiiem państwem, że panuje w  nich 
anarchja, ze tłuszcza bezkarnie w y­

czynia bezeceństwa i niszczy zdobycze 
Kultury. Żaden kulturalny człowiek 
nie może nie wzdrygnąć się na myśl, 
ze w centrum Europy barbarzyńcy pa 
lą bibljoteki. To  jest straszniejsze od 
paru wybiłych witryn w żydowskich 
sklepach...

W iśmy, że akty teroru przeciwko 
inaczej myślącym towarzys'zyły wszy­
stkim przewrotom. Przypominamy r. 
1918, kiedj na tychże ulicach Berli­
na zrywano z oficerów epolety i odz 
naczenia, a ma domach zatykano czer­
wone sztapdary. To było 15 lat temu 
Histor ra w naszych czasach szybko po 
suwa sie naprzód Diziś kolej na sztan 
dary ze swastyką. Dziś oficerow ie sta­
rej, cesarskiej armji zrewanżowali się 
za czerwone chorągwie i zerwane epo 
lety 1918 roku. Dz.ś tłuszcza utwier­
dza chorągwie cesarskich Niemiec o- 
bok hitlerowskich i urządza na cześć 
ich owacje. Czy długo będzie trwało to 
święto i czyj nowy sztandar przyjdzie 
lia zmianę?

1 za zerwane republikańskie i czer 
wone chorągwie, i za podeptany mają 
tek związków zawodowych —  przyj­
dzie zapłacić. Kiedy i Jak? Pooniesie- 
liń zasłony przyszłości nie leży w lu­
dzkiej mocy. Obserwator.

praw Polski w Westerplatte nie nie 
zagraża. Wobec tak zmodyfikowanej 
sytuacji rząd polski uznałuy za możii 
we przywrócenie normalnego stanu 
Liczbowego załogi polskiej na Wester­
platte, prow izorycznie powiększonego 
w dniu 6 marca. Spraw-ozdawca mc 
poza teru zwrócić uwagę rady iż po­
większenie zaiogi poiskiej może być 
zawsze dokonane przy zachowaniu 
noraiahtej procedury, przewidzianej 
przez Radę Ligi w 1925 roku.

— a (T lo —

Rozmowy min. berka.
GENEW A (Pat). Minister Beck od 

był w dniu 13 b. m. ponownie naradę 
z Paul Boneourem, a następnie konfe­
rował z Mae Donaldem i sir Johnem 
Simonem. Na życzenie Mae Donalda w 
duiaeli najbliższych odbędzie się jesz 
eze jedna narada ministra Becka z pr“ 
mjerem brytyjskim.

Dwie koncepcje bij obecnie głów­
nym przedmiotem dyskusji. Jedna —  
to odroczenie konferencji, drugą kon­
cepcją jest opracowanie projektu kon 
wencji, odpowiadającego poglądom 
większości delegacyj.

W I L E Ń S K A

S Z O P K A
I

i
A K A 3 F H ! C K A

Codziennie o godz 8 min. 15. 
WJELWA 74. ^enislro A l urirmir lf ie.

G-EŁDA WARSZAWSKA
W A R S Z A W A , (Pat) P rzedg iełda . D o lar 

p ap ierow y 8,74. dolar z lo ty  9,20. Rubed 4,80.
DEYV]iZY: Londyn  30,77 —  30,78 —  30.93 

—  30,63. P a ry ż  35,11 —  35,20 —  35,02.
S zw a jcarja  173,35 —  173,40 —  173,80 — 
172,94. Beriim w  obr. .pryw. 212,00.

AKCJE . Banu Polsk i 75 —  "5,50. S tara­
chow ice  9,75. Tend. m ocniejsza.

D o la r  w  obrotach p ryw . 8,74.
Rubel z ło ty  4,80.
GIEŁDA ZBOZOWO —  TOWAROWA 

1 LN1ARSKA W  WILNIE.
Żyto  zb ierane 669 g/l '—- 20,50. Pszenica, 

zb ierana 688 g/l 31 Ow ies zb ierany 14,7o —  
15. Mąka pszenna 4/0 A. luks. 57— 68 M.-jk:. 
żytn ia do 55 proc. 33. Mąika żytn ia do 65 
p roc. 28. Mąlta ży tn ia  ra zow a  24. O tręby ż y t ­
n i '  12.
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Wojna na Dalekim Wschodzie. Naprężona sytuacja w Austrii.
TOKIO (Pat). Chińczycy po otrzy 

maniu posiłków czynią rozpaczliwo 
usiłowania by odebrać Japończykom 
Hai Fecg Koa. aZjadie w alki toczą

się od piątku. Po silnym kontrataku, 
który nastąpił wczoraj wieczorom. 
Chińczyey zostali odrzuceni, pozo sta 
v iając na placu boju U JO zabitych.

Angija znosi zakaz wywozu uvn- 
do krajów walczących.

dzy stronnictwami toczą się rokowa­
nia celem ugodowego załatwienia kon 
iliktu. W  kołaeh rządewyeh zapewnia 
ją, że nie jest planowany ani zamach 
na autonomję Wiednia, ani też na pra 
w a robotnicze.

LO ND YN  (Pat). Odpowiadając w 
Izbie Gmin na pytanie Baldwin oś 
wiadezy l, że rząd postanowił znieść 
zakaz wywozu broni, uważając że nie 
ma żadnej nadziei na zawarcie w naj 
bliższej przyszłości międzynarodowe 
go porozumienia w tej sprawie, było

by zaś nez żadnej korzyści, gdyby Sa 
ma tylko Wicika Krytanjn utrzymywa 
la ten zakaz. Spodziewamy się jednał, 
—  mówił Ruldwin —  podjęcia roz­
mów w tej sprawie, gdy tylko nadarzy 
się okazja.

Przemówienie Ojca iw.
RZYM ^Pat). ,.Osservatore Roma­

n o" publikuje przemówienie Ojca św 
na ikonsystorzu tajnym. Plupież w y ­
m ienił wypadki, jakie się zdarzyły od 
ostatniego konsystorza w r. 1930. M. 
in. Ojciec św. przedstawił obraz sytu­
acji m iędzynarodowej, nacechowanej 
rozrostem przesadnego nacjonalizmu, 
wyrażając żal, że rozlega się jeszcze 
s?częk broni bratobójczej na obsza­
rach dawnego Nowego Świata. Wsp > 
mniał następnie o wzroście kryzysu 
gospodarczego, którego konsekwencje 
wyzyskiwane są przez nieprzyjaciół 
ładu polity cznego, społecznego i ri li- 
g ijnego wskazując przy tern na Rosję. 
Meksyk i Hiszpanję i na niektóre kr i- 
je Uuropy Środkowej, w których bie 
rze górę propaganda stanowiąca nia- 
Isezpieczeństwo, zagrażające cyw ili za 
cji chrześcijańskiej we wszystkich kra 
jach Starego Świata. Zaciekłość z ja ­
ką nieprzyjaciele Boga zwalczają rei i 
g ję i kościół świadczy, że -są one pod 
stawą ładu politycznego i społeczne­
go Wreszcie walka ta może być pwa- 
żana za przyczynę katastrof w ojen­
nych i gospodarczych, przeżywanych 
przez cały świat. W  zakończeniu prze 
m ow y Ojciec św. oświadczył, żt- bę­

dzie prosił Boga, ażeby echciał udzie 
lić natchnienia uczestnikom konferen 
cji rozbrojeniowej, gospodarczej oraz 
długów wojennych, które mają byfi 
zwołane w roku świętem.

MIEDEN (Pat) Sytuacja pojitycz 
ua w Austrji nic doznała dotychczas 
odprężenia. W cdlug doniesień dzien­
ników poniedziałkowych, rząd zdccy 
uowuny jest nie dopuście do odbycia 
sic posiedzenia Rudy Narodowej, zwo 
lanego na środę. W każdym razie mię

Stracenie sł izańum scwlechlch
35 wyższych urzędników pod „siienkoj".

MOSKWA. (Pat). Wbre-w powszeeh Wyroki śmiej ci o świcie wykona­
nemu oczekiwaniu las 75 wyższych 
urzędników resortów' rolniczych Z. S.
R. R. i republik Ukrainy i iRałej Ilu 
sl sowieckiej, oskarżonych o utworze­
nie organizacji sabotażow ej w rolnie! 
w Je, został zdecydowany nie na jaw 
nym procesie, ale pa posiedzeniu ko 
legjiLm G. P I .

35 oskarżonych skazano na kurę 
śmierci, a pozostałych 40 —  na wię­
zienie od 8 do 10 lat.

„ P R Ą D O Ż E R C A "  

P H I L I P S  T W

JAWNE Z Ł O

O J E P. K. O
- W

Plenum Sejmu.
no.

Wśród rozstrzelanych znajdują 
się między In. były zastępca komisa­
rza ludowego rolnictwa konar-Gołasz 
ezuk i były zastępca komisarza ludo­
wi go domem państw owych Kowars­
ki j, a także szereg wyższych urzędni 
ków sowieckich. Jest to pierwszy w 
historji i sowieckiej wypadek strace­
nia tak wysokich dygnitarzy.

W A R S ZA W A . (Pili). Na poniechiiałkow ni 
plenarnem posiedzeniu Sejmu na wstępie 
pos. TO M A SZK IEW IC Z  zreferował projekt u- 
stawy o ratyfikacji traktatu przyjaźni, han­
dlowego i spraw  (konsularnych między Po l­
ską a Stanami Zjt-dnoozonenii. Projekt przy 
jęto w obu czytaniach.

P-o przyjęciu paru umów międzynarodo 
wych niniej-iizej wagi. przystąpiono do usta­
wy w sprawie -ratyfikacji raportu komitetu

Roboly ręczne w gimnazjum 
im. Stefana Batorego.

Skandal w  świecie towarzyskim Londynu.
Zdemaskowanie „niebieskiego ptaka” w wielkim stylu, „przyjaciela

K r ó l ó w  i k s i ą ż ą t ” .

W Ę G 1 I l L  Górnośląski 
PO CENACH ZNIŻONYCH

M. DEULL wiln°
T E L . 8,1

iJO L E C A

j a g i e l l o ń s k a  3

Czy piwo zwalczy kryzys?
NOW Y YORK (Pat). Speaker Iz ­

by Reprezentantów Rainey oświat! 
czyi, że na wiosnę należy oczekiwać 
przyjęcia przez kongres projektu pra 
wa, pozwalającego na produkcję i 
sprzedaż piwa, Projekt ten prawdopo 
dobnie będzie złożony w ciągu najbli 
ższych tygodni Powrót piwa na fy- 
u e k , znaniem Rainey, będzie począ1- 
kiem przełamania kryzysu.

ECHA W YSTĄPIENIA H ITLED O W - 
CÓWr W KEHL.

LO ND YN , (Pat) Incydesi/ty w  Kełii, Speyęr 
i  Kolonji są [przedmiotem narad kół ui lo ­
dowych Wletkuej Brytan}:, które uważają, 
że incydenty te w inny być rozpatrywane z 
punktu widzenia, czy stanowią one pogw a ł­
cenie przepisów traktatu wersalskiego oraz 
paktu locarmńsktego.

ŻĄDANIE  
AUSTRIACKICH HITLEROW  CÓW .

W IE D E Ń , (Piat). Hitlerowcy wiedeńscy 
zjaw ili się wvZoraj w  tutejszem poselstwie 
nie.Jiieek.letn i zażądali wywieszenia ehorąg 
wi ze swastyką. Poselstwo odmówiło temu i  \ 
daniu, jednakże obok Hagi czarno-crerwoim  
żółte! wywiesiło także .zarno-blato czerwu ■ 
ną.

RUGI, ARESZTOWANIA.
B ER LIN  (Pat).Komisaryczny minister 

ąpraw wewnętrznych pos. Goeriag udziel t 
przymusowego urlopu nadburmistrzo-w i we 
Frankfurcie n.-Menem, Magdeburgu, Altonie 
Kilonji i Kolonji. Burmistrzem w  Kdonjt był 
znany przywódca Centrum Adenauer. Bozkaz 
aresztowania nadburmistrza we Frankfurcie 
nad Menem nie mógł być wykonany z powo­
du  jego wyjazdu. Złożony został również z 
urzędu i aresztowany nadburmistrz m. Brun- 
świka Donoszą row-nież o licznych zmianach 
personalnych na niższych stanowiskach w  za 
rządach miejskich. Zawieszeni zostali w urzę 
dewani-u wszyscy iocjal-demokratyczni urzę­
dnicy dzielnicowi.

W ielkie stolice świata „zaszczycają za/ 
wyczaj swemi występami przeróżni pospolici 
oszuści, wśród których zdarzają się nierzad­
ko gwiazdy kunsztu „hochstaplerskicgc*1. 
Przez długie lala umieją zwodzie w p ływ o­
wych ludzi pozerami zewnętrznej świetności, 
odpowiednio też korzystają z kredytu, zau­
fania, którym darzy Ich naiwność ludzka. 
Każdy jednak fałszywy krok z ich strony 
grezi im potknięciem się na śliskim asfalcie 
po którym kroczą. ,

Ostatnio I ondyu ma nlehylejaką sensa­
cję Zdemaskowano wybitnie utalentowanego 
oszusta, który działał jedynie wśród najw yż­
szych sfer społeczeństwa angielskiego. W  cią­
gu awanturniczego żywota zdobył sobie wiel 
ką popularność i mor zaszczytnych przydom  
ków, juk „przyjaciel królów i książąt*4, „bn i 
vlveur“, „król bankietów i przyjęć'1.

Człowiekiem tym jest Maundy Gregory. 
Obecnie znajduje się za kratkami i ma czas 
na rozpamiętywanie olasków i nędz swoje­
go żyeia IV istocie było ono wielce urozmai­
cone.

M ISTRZ SZTUK I L A W IR O W A N IA

Maundy Grogory u jrzał światło dzienne 
w prowincji Southampton. Ojciec jego, pa 
stor anglikański nie przypuszczał nigdy, że 
by Maundy, którego światła wielkiego mia­
sta nęciły od wczesnej młodości, wszedł kie 
dyk|nlwiek w kolizję z prawem. Przyszły 
„przyjaciel królów i książąt*1 studjowal ja  
kiś czas w Ox fordzie. Został wydalony z uni 
wersytełu za ..drobne*' przestępstwo —  przy 
wlaszezył sobie cudzą własność. Zdawało się, 
że teraz stoczy się na samo dno. Nastała je­
dnak wojna, okres bardzia pomyślny dla 
wszelkich wyzyskiwaczy i niebieskich pta 
ków.

Szybko wyłowiwszy co złocistsze rybki 
w  mętnej wodzie, Moundy Gregor;, stał się 
wkrótce znanym w  ło-warzystwie Londyń- 
sklem. W ielk ie zdolności do języków, umie 
jętiąuść laWirow anfa wesołość, a przede- 
wszystkiem niepospolity spryt, sprawiły, żc 
stał się pożądanym gościem najlepszych sa­
lonów londyńskich. Uczestniczył w  bankle 
tactr politycznych, w  światowych różnych 
poufnych zebraniach, wkręcił się też w  śro 
[łowisko artystów. Wszędzie był mile w idzia­
ny-

Dla dogodzenia swej am bicji założył pis 
mo „W hltcheli Gazette**.

LU K S U S O W E  B IUR O  N A  POKA2.

Maui d y  Grc-gory lubił otaczać się lajcmni 
ezością, bo wiedział, łe  to jedyny sposób na 
przysłonięcie swych bruków. Biura „W hitc- 
hall Gazette*', której byl „redaktorem**, wy 
oosażył w  drogocenne umeblowanie, znał bu 
ciem walor przysłowia: ..Jak clę widzą, lak 

eię piszą**.
N a  ścianach przedpokoju wisiały obrazy 

sławnych malarzy. Luksusowe meble, drzwi 
wyściełane drogocenną materją, moc przeróż 
nych cacek i wspaniale dywany zwracały u- 
wage interesantów budząc szacunek d la leh 
właściciela. Maundy Gregory zwykł by ł też. 
pod banalnym pretekstem otwierać ognlotr 
wała kasę, gdzie w  półcieniu błyszczało zło­
to i drogie kamienie. Oszałamiał w  ten spo- 
„ób przepychem dystyngowanych gości i zy­
skiwał sobie ich zaufanie. W  tych luksusu 
wych „partamentnch przy jm ował ministrów 
angielskich, lordów, książąt, hrabiów.

przed biurem stało zazwyczaj wspaniale 
auto na pokaz. Gregory oświadczał, że rocz­
nie wydaje dwa tysiące funtów na samo tyl­
ko otrzymanie auta. Nikt nie wiedział o tern, 
że utrzymuje zarazem stosunki ze światem  
przestępczym.

0 nowych odkryciach w kościele Św. Mądrości
w Kunsjantynnpolu.

W ydaje się patrzącym na dzisiej­
szy meczet Hagja Sofija w  Konstan 
lynopolu że cały gei iusz arehiiekto- 
aiiczn* świata bizantyńskiego skupił 
się, -aby stworzyć to wspaniałe dzieło. 
Dawna świątynia Świętej Mądrości po 
zciobyciu Konstantym opola w r. 1 (53 
I zburzeniu cesarstwa bizantyńskiego 
.przez Turków, meczet m uzu łmańsk i  
—  to jeden z cudów całego świata i 
jego najpiękniejszych dzieł architek 
tury. Kto nie słyszał o ńie j ?  Chyba 
nikt a tych, którzy to przeczytają. Kta 
wie coś w ięcej o  niej, pozatem, że 
istnieje? Łatw iej policzyć, niż przed­
tem znaleźć tych drugich...

W  W iln ie zresztą, ł a tw ie j  niż gdzie 
indziej w mniej aTtystycznem mieś 
cie —  nietylko policzyć, ale n aw et  u- 
j rzednio znaleźć. Miasto Sztuk i szczę 
śliwie —  siedziba W ydziału Sztuk 
Pięknych —  tak miłego komuś, kto 
len i wszystkie inme W ydziały tegoż 
1'niwersytetu przywrócił a samo mia 
Mo tak w ielką miłością darzy —  Wit 
i-c ma przecież wielu ludzi, którzy 
n ietylko,.o sławnym byłym kościele 
Świętej Mądrości (Sofija) tu mądrość 
znaczy, nie imię świętej), ale i o ca­
łej sztuce bizantyjskiej, coś więcej, 
niż sace te nazwy, mogą powiedzieć.

Liczba ich zwiększa się zŃkużdyiA ro ­
kiem mimo rówinoczesne^go. stałego 
ich odpływu. Dzięki wi-edzy którą 
wynoszą z Wydziału, mogą powie 
dzieć o swej sztuce wiele rzeczy wca 
lc niebanalnych które wbrew opin 
j /ni ub. wieku ustaliła nauka os łat 
nich czasów, zwłaszcza po wojnie, a 
częściowo i przed nią. Może obala 
wkrótce, pokutujące jeszcze w szer­
sze ch rzeszach inteligencji, owe lila i- 
te komunały o  tym niezmiernie cie­
kawym, a tan. niesłusznie, przeciętnie 
niedocenianym okresie w dziejach 
sztuki.

Zasadniczym takim komunałem i 
zupełnie fałsz\wem mniemaniem, jest 
pospolite twierdzenie, że okres len 
jest czemś w rodzaju upadku w stosun 
ku do czasów poprzednich, rozkwilu 
łtelleńskiej i rzymskiej sztuki. Pogląd 
to wprawdzie podzielany nawet przez 
niektórych historyków* sztuki, a l i ­
czonych wymarłej już generacó, i wy 
nikający z bardzo jednostronnego, 
wyłącznie naturaliistycznego ujniowa 
nia zjawiało w* sztuce, czem się odzna­
czał tutaj kierunek pozytywistyczny, 
dominujący jak wiadomo, wt całetn 
niemal życiu końca ub. w-ieku.

Nowsza nauka, jednak obaliła rut

PRZYJACIÓ ŁK A  OSZUSTA.

Już <><! ri 1919 Maundy Gregory utrzymy­
wał stosunki handlowe i orzyjaeielskie z pa 
uią Rossę, żoną jednego z kompozytorów an­
gielskich. Mlspótp-aeu dala dobre i-ezultaty. 
gdyż obydwoje z różnych spekulacyj ciągnęli 
niezłe zyski.

Pant Rossę, mająca zmysł do interesów, 
zarazem o  aktorka, zgromadziła znaczny ma 
jątek. W  zeszłym roku zmarła j cały m ają­
tek w  kwocie 200.000 funtów szterlingów za 
pisała testamentem wraz z posiadłościami 
swemu przyjacielowi, pom ijając zupcłrie  
pretensje mężowskie.

Pomiędzy lieznemi swemi znajomośtiaioi 
ustosunkowany i powszechnie szanowany 
.Maundy Gregory szczycił się także znajomoś 
cią syna jednej z najstarszych rodzin an ­
gielskich. Allody arystokrata o o tego stop­
nia ulegał wpływom  „noehsraplera'*, że z je 
go namowy w tajemntezej jakiejś misji udat 
sie do zrewoltowanej Hiszpanjl. Z  naraże­
niem v lasnego żyeia, dostuwszy sle d-c pa­
łacu królewskiego w  Madrycie, doręczył kró­
lowi Alfonsowi jakiś tajemniczy opieczeniu 
wany pakiet.

ZNAJOMOŚĆ Z B A ZY L iM  ZACHAROAYEM.
Bazyli Zacharów, tajemniczy Europejczyk, 

też zdaje się pozostawał w stosunkach z 
Maundy Gregory.

Jednego dnia w królewskich apartamen­

tach „szefa- Gazette zjaw ił się stary, boga­
ty kupie'- turecki, który z Bazylim Żacharn- 
wem od szeregu lat pozostaje w  stosunkach 
handlowych i zażyłej przyjaźni. Podczas w i­
zyty ów kupiec wręczył Gregory‘emu sporej 
objętości manuskrypt, zawierający biografp; 
Zaeharewa. Dzieło to które ziiiijdujr się zrt- 
pi wnc w  papierach aresztowanego oszusta, 
budzi w  Londynie wielką sensację ze wzglę 
du na zainteresowaiue, jukh ni cieszy się w 
stolicy Angtji sil* Bazyli Zaetiarow, słynny (l i 
stawca biann i najbogatszy Em opejczyk.

JAK ZD E M A SK O W A N O  OSZUSTA.
Na swiecie znajduje się wielu ludzi pode; 

rzliiiych. Na jednego z takich natrafił Moun 
cli Gregory i wpadł. Zaproponował m iunoei 
cie pewnemu angielskiemu oficerowi mary 
narki kupno tytułu za 10.000 funtów szter- 
llngow. Oficerowi wydała się ta trnnzakcja 
podejrzaną, wszczął odpowiednie kroki 1 z 
wszystkiego tego powstał skandal. Na słone  
„hoehstaplera** zwaliła się lawina nieszczęść. 
Zgłosiło się kilka „zarwanych*' osób. Jedna 

nich napróżno pyta się, gdzie się podziało 
20.0U0 funtów szterlingów, „pożyczonych * 
przez Maundy Gregory‘ego. Kompozyttor Kos 
se, mąż zmariej przyjaciółki zdemaskowane­
go oszusta, wnosi skargę o unieważnienie 
testamentu, oporządzonego w łujcmnlczyeń 
okolicznościach.

Górnolotne i lekkie życie Maundy Gres>v 
ry skończyło się. (i  in.).

W zorow o  ur/ąrlzimc giinnazjuni pańvl- 
wow-i im. Stcfiuia Batorego w Wlanszawip rm 
siada bardzo wysioko postawiony clzini ro 
bót ręczniych. W iększa część przyrządów lian 
kow;ycii, używanych w  czasie wykładów w 
gimnazjum, jest dzieleni rąk nczaiów tegoż 
gimnazjum.

Zdjęcie na.s*/t* przedsdawia fragment war 
szlaitu robót ręcznych w  gimnazjum. Jeden 
z uerniów aa jfIv  jest heblowainicm, drugi 
pracuje 'przy wansztaciie śluoarskim

6orgoi>owa 'jrzeri są^em przysięgłych.
KRAKÓW), (Pat) W  procesie przeciw1 Goi1 

gom.wej przesłuchiwano w  po.iU-dzialck w 
dalszym ciągu św Adka Kamińsk <■ Jpowla- 
da ona na pytania, że szczegółów nic pamię­
ta z powodu upływu czasu, stwierdziła tyl­
ko wrogi stosunek Gorgonowej do Lusi, wy 
jaśniała sprawę zniknięciu klucza od furt­
ki, przypuszczając, żc klucz został usunięty 
przez Gorgom;wa. —  Krytycznej noey nie 
spała do północy, skowytu psa nic słyszała. 
Alarm  wszczęta Gorgonowa, uderzając w* s/y 
bę, która już przedtem była trochę nadthi- 
ezona.

Przewonniczący trybunału oznajmia, żc 
trybuaal postanowił dokonać wizji lokalnej 
w Bi zuchowlcaeh. W  tym celu trybunał wy- 
jedzie z K ranowa do Brzuchowlc we czwar 
tek i w izja odbędzie się w1 piątek.

Pizc-wodpiczący wez.wui strony do ’ po­
stawienia Wiirosków eo do osób które maji 
być podczas w izji obecni w  charaktcrzi 
świadków.

Prokurator wnosi, aby w czasie wizji lo ­
kalnej w Brzuehowicach obecni byii Henryk 
i Stanisław Zarembowie, doktór Csala, wach­
mistrz Trela, nadkomisarz Frankiewicz, as­
pirant Respond, staiszy przodownik Nuckow  
ski, przouownil Szwajcar, dw aj wartownicy 
lTOkurator zastrzegł johie przytem uzupeł 
nlenic wniosków.

Obron„ oświadcza, że wniosek w sprsi 
wie wizji lokalnej złoży później.

Zkotci zczm.wał waeninŁstrz Trela który 
opisuje dokładnie przebieg nocy z 30 na 31 
grudnia. W ezw any do wilii Zaremby, przybył 
tam o godz. 1.10. Zwłoki I.usi były jeszcze 
ciepłe tak, że świadek przypuszcza, że zbrod 
ni dokonano na godzinę lub dwie przedtem 
Od Zarem by, który zdaniem świadka był zu­
pełnie spokojny, dowiedział się, że Staś w i­
dział jakąś postać i słyszał brzęk thiczorej

kowicie powierzchowno zarzuty nie­
udolności, ..istawrane sztuce bizanly.j 
s-kiej. O wiele poważniejsze zasady, 
niż prymitywne kryterja naturalizmu 
>ozyvoliły wykazać wspaniale walor, 
lej sztuki. Zrozumieć ją m. 
jako upadek, czy zwyrodnienie lielti 
ntzmu, ale <syiitezę pomiędzy wsclio 
dem i zachodem, m iędzy hellenizmem 
i sztuką późnego cesara Iw a Rzymskie­
go a wpłyyvami Syrji i Persji. Odkryć 
dębię kompozycji baryvnej i rysunko 

wej, ocenić je i zaclnvycić się św iet­
nością dekoracyjną wspaniałych im> 
zaik, zgłębić analitycznie potęgę ar 
chitektury Justynianów i Pal eo logów 
Odkryć, zroznmioe, zachwy cić się. lv d  
da wielka sztuka*ma te cechę, że im 
cilużej się w niej rozpatrujemy tern 
yviększy staje, się nasz zachwyt, ale 
nie każda wymaga takiego wpatrze­
nia się w nią i analizoysania jak iii 
zantyjsba. Każda jest wyrazem sw o­
je j epoki ale bardzo niewiele jest 
s;luk wy magających tak szerokiego 
zgłębienia ich epok, jak yydaśnie hi 
zantyjska *). Poznania zwłaszcza je j 
jiodłoża filozoficznego, takiego jak 
tlp. cały ruch neo-platoński.

Czas przynosi nam coraz lo-_noyve 
zdobycze w tych odkryciach, bada­
niach i analizach i oto właśnie jedną 
z nich przedstawia nam p. Celina ()- 
Sieczkowska, rudem z ziemi yvileń- 
skiej, zamieszkała w  Paryżu, młoda 
uczona, asystentka prof. Milleta,’ słyn-

szyby. Na pytanie świadka, czy był to męż 
czyzna, c-zy kobieła, świadek po pewnem w a­
haniu odpowiedział, że raczej kobieta. Zko- 
lel św1. Trela przyłącz* zumie szczegóły o 
badaniu śladów, dochodząc do wniosku, żc 
sprawca zln-odnl nie przyszedł z zewnątrz, 
opowiada o znalezieniu chusteczki. Oświuó 
cza, żc Gorgcnow „ widział tylko pizez eh,vi- 
lę i nie kierował pęzeciw niej podejrzeń. 
Stosunków, panujących w domu Zarem b,, 
nie znał. Świadek stanowczo stwierdza, że 
di1. Gsiilh nie rozm awiał o tein, jakoby Gorgo 
nowa popełniła inordirstwo.

Po. przerwie adw. Axcr aomuga się usu­
nięcia wywieszonegc w  sali rozpraw  ilużego 
planu w illi Zaremby jako niezgodnego zc 
„tanem faktycznym. Przewodniczący stwier­
dza słuszność zarzutów obrony, dodając, że 
plan będzie służył tylko do ogólnego zorjen- 
towania się w  sytuacji. Natomiast szczegóły 
wyjaśnione zostanę przy wizji lokalnej.

Potem nastąpiło zeznanie ,s*. przodowni­
ka Nuckuwskiego. Świadek przedstawia s/c/1 
gółowo swe sposb*zcżenla po przybyciu o  go 
dzLnie 3.20 rano do wilH W spom ina o o.lim 
lezieniu śladów krwi kolo domu i ua klam­
kach, o  znalezieniu przy powtórnej rewizji 
w  piwnicy ehustc-czk1 ze śladami krwi i in­
ne szczegóły. Oświadcza, że nie znalazł sia­
dów włamania, .śtaś, zapytany na posterunku 
nic wspomniał o tern, jakoby w  postaci zau- 
wnżonej na werandzie widział Gorgonowi;. 
Świadek podkreśla przygnębienie i szczery 
żai Zarem by i Stasia przy wywożeniu zwłok  
Lusi. podczas gdy zachowanie się w  ot vhi 
momencie G trgonowej uważa za udaw-anie.

Następny świadek przodownik Szwajrer 
zeznuje, że przybył razem z Nuckowskim do 
willi 1 |Ki wstępnem badania oruz skmstato  
wauiu braku śladów ua zewnątrz otrzymał 
rozkaz pilnowania ' pokoju denatki. On to 
powstrzymał Gorgonową od wyjścia na dwór
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tu go badacza i znawcy sztuk: bizan 
tyńskiej. Niedawno śtmerykańska ekS 
pedycja naukowa odkryta w Konstan 
tynoipolu, w  t. zw. ..narlheksię", cz\ .i 
w ielkim  prz'*dsionku obecnego me 
czctu Hagja Sofija, obok kilku cieką 
wych, ale pomniejszych mozaik, głów 
mj wielką nad t. zw. królewskit-m wej 
ścieni do isamej świątyni. Zajmuje si ; 
nią właśnie p. Osieczkowska. Drace 
swojtt na ie.n temal napisami, pno Ma 
ła Sekcji H istorji Sztuki przy w\ 
dziale I-ym Tow. Przyj. Nauk w M ii 
me. Na ostatniem posiedzeniu praco- 
wil(*j i ruchliwej Sekcji, praca ta zo­
stała odczytana. Uczynił In prof. Moro 
krwski poprzedziwszy ją dltiż.sZYUi 
wislę<pem o 1>. kościele św. Zofji, jego 
architekturze „szczegółach dekoracyj 
nych, a także wpływacłt artystycz­
nych które złożyły .się na kompozycję 
j*od wieloma względami.

Mówiąc o m ozajkowej is/tuce bizan 
fyjs-kit',1 i jej kompozycjitcli figural­
nych, prelegent motywuje jej lira i. 
przestrzenności w wizerunkach Boga 
i świętych wpływam i neoplatońskie- 
mi. Zgadza >się wtem z prof. Jasinow- 
skim. przytaczając jego ijn-zypomnie 
nie o neoplatońskiej tezie, żeńn  rzecz 
jest doskonalsza, tern mniej zajmuje 
przestrzeni. Stąd pojęcie Boga, jako 
będącego poza i pomad pojęciem prze- 
slrzeni. Stąd owo unikanie bryłowa- 
tości, traktowanie dwuwymiarowe 
v ikonoigrafji bizantyj.,ki(*j.

W idział wybitą szybę, odłamki szklą w ew ­
nątrz pokoju zakrwawioną chusteczkę i 
klamki, powalane krwią. W; mieszkaniu nad 
ranem było chłodno, ezem tłumaczy chęć 
Gorgonowej napalenia w  piecach.

Po Szwajcarze zeznawał mezaprzysiężoiiy 
świadek jMxst. Bejearowlez. Świadek na miej 
scu zbrodni znalazł się nad ranem. Zwrócił 
wówczas uwagę na zdenerwowanie Gorgo 
nowej. Około goaz. 11 znaleziono dżagan. 
który był czysty. Pozatem świadek widział 
tylko ślady krwi na dezwlueli uo piwnicy 
i około wybitej szyby oraz resztki szkła. 
Innych szczegółów nic pamięta. Dopiero —  
zezr.aje świadek po wiamaniti sie do w liii 
Zaremby p «  morderstwie, podczas rew izji u 
rodziny Malinowskich znaleziono rozmaPe 
należące do Lusi przedmioty. W łam ania d o ­
konali synowie Malinowskich w  wieku od 
14— 17 lat w  towarzystwie 2 innych młode 
eianyeli kolegów Świadek na pytanie dr. 
Wioźniakowsklego stwierdza, że najstiaszy 
syn Malinowskich F.dzio był stałym gościem 
ogordnika Kiunliiskiego. Pies Zaremby bardzo 
go dobrze znał.

Jako os-tatni zeznawał niezaprzysieżony 
świadek streiż nocny Mazurezek, którego ze­
znania nie nowego nic wniosły.

Na tein rozpruwa zosmia odroczona do 
wtorku.

SUS*

Kościół Św. Mądrości wybudowa­
ny -został w.swoich zass-tliniczycli c/i -. 
ciach '.składowych przez Anibemiiori 
Trałlesa i Izydora i Milelu w czasie 
od r. 532 do r. 537, za panowania wiel 
kiego cesarza Justyniana, kit dy B i­
zancjum utrzymuje jeszcze łączność 
z Rzymem papieży. O potędze rozrnia 
rów tej świątyni świadczy powierzeń 
ma jej posadzek, która wynosi 7000 
m. kw. Budowlą,-, ta wybudowana /, 
niezwykłym przepychem zadziwia 
jednocześni'1 nadzwyczajnym artyz 
niem kompozycji swego wnętrza, kom 
jHizycji zarówjio barwnej, iak i czy­
sto archi tok tonicznej, olbrzym ią umie 
jęlnością, kszjlaltoayania, wyrafirawit 
rym  rytmem form -całej konstrukcji.

Turcy mirdzo zazdrośnie strzegli 
wnętrza Hagia Sofii. Dopiero około 
1850 r. mogli n-cztoi eurepej.se(y, po I 
czas prac restauracyjnych wewnątrz, 
myczetu. poczynić n iektóre Jiadanet. 
skopjować niektóre nioraiki. Na 
s/częście obecny, postępowy rząd Ke- 
mala jest znacznie dla tych spraw ży­
czliwszy.

Odkryte przez amerykańskich uezo 
nych mozaiki -są.o wdete. późniejsze, 
niż budowa świtjtyni, której w łaścw e 
wmętrze je-sl tak skomopnowtiiH1, źf*» 
nie ma uniejlsca ua -szersze zdobnict­
wo mozaikowe. %j ĵą.t)k()\VQ tylko np. 
v  czterech, t. zw. pendenty wach, czy 
ii trójkątach sferycznych, w rogach 
-między czterema lukami, wsy/ier.iją-

rzeezozn aw ców  w Ijondy-nj, w sj>r;nvie ,1'u 
gów. Uśtawę p rzy ję to .

W ! dall-s-zym oiągu obrad pos. PO LAK IF .- 
W I CZ im ien iem  k om isji bud/etowoj zdożyt 
spraw ozdan ie -o rządow ym  pro,,-kcie  noweli 
do ustawy o uposażem-u fuakcjo-narjuszow 
pań-stwowyrh i w ojskow ych .

Pos. W A G N E R  re fe row a ł now elę do usta 
wy o pow szechnym  obowóązku służby w o;- 
skow oj. N ow ela  uprasizc.za a usprawnia ad- 
m.i!r ilstrację w ojsirową w  zakresie  dop ływ u  i 
kontroli p oborow ych , oraz w prow adza  j e ­
dnorazow y jni-s pono-rowych zam-ia-si dw u­
krotnego. Najwaiżuiejszem  je j  p ostan ow ie­
niem  jest, że każdy pow o łany do służb : lub 
na ćw iczen ia  .ma zapew m ony ustawowo p o ­
w rót do p op rzed n ie j -pracy, jeże li p racow a ł 
eo-najurniej 0 m iesięcy ,na jednem  m iejscu i 
po odbyoiu Mużby zgiosał się do pracy w 
ciągu dni 14. Sejm p ro jek t n ow eli p r z y j ą ł  
w  obu czytaniach.

Następnie pos. TYS ŻK IE W H C Z zref.-rowai 
p ro jek t ustawy w s-pra<ne zaniechania og ło ­
szenia na rok  1938 im iennego  wykazu grun- 
tfew, podk-gającycli p.rzymu*sowem)U wykunfi- 
w i. Ogtosze-nże iżmiw-mego w ykazu  w*df-ug do 
.lycbczasowyeh ustaw byłoby z pow odów  • - 
nansowyeh n iem ożliw e ; pociągało-bj1 ono za 
sobą.d la  państwa o-bowią-zclk w}iku-pna 50 !\- 
sięcy ha. K om isja  re fo rm  rodnych doszła ,,c 
dnak do przekonania, że zaniechanie o g ło ­
szenia list im innnych w  tym  roku m ogłoby 
w yw o łać  pośredn io  wrażenie, że się n ie w y ­
konyw a re fo rm y  ro lnej. D latego kom isja po- 
sz4a w  tym kierunku, że zm niejiizy ia ty jko 
wy*kaz im ienny a rozm iary  nm ustalić R a­
da Minóstrów.

PbojelkL u-sinwy p rzy ję to  w ol>u ozylu- 
lriacb.

Następni.- uchwalono now elę do ustawy 
o  znieiif-nn- stużebnośoi w  w o jew . wotyń- 
skiem, ijmlUskieni, now ogródzk iem , w ileń- 
skiem i  wschodu, części- w ó jew . b ia iostock ;'j- 
go.. N ow e la  mu na celu  dostosowaniJ akcji 
znoszert-a służebności i s erw du tów  do  obec­
nych wa-ru-nków gospodarczych  w  kraju. N o ­
w ele p rzew idu ją  rów n ież spłaty gotówko^ye 
7. p raw em  rozłożeń ,a  ich na lat 10,

O desłano do komrsjii p r o } 'kit rząd ow y 
ustawy o zm ianie inoratorjum  m ieszkan iow - 
go d la  bezrobotnych .

Kronika telegraficzne-
—  F«*dorai Rese 've Beard ogłos ił listę 52 

banków1 o  kapi-tale 7 m il ja rd ó w  d ola rów , k ić  
re  w  dniu ju trze jszym  rozpoczną operacje . 
W  N ow ym  Yobku zostan ie d zis ia j o tw artych  
przeszżo 20 bainkow-

— ■ 490 emigrantów i pionierów Żyauw 
w y jech a ło  w czo ra j z. Wiar sza w y do  Palesty - 
ny.

—  Przy otwareh giełdy w  Londynie do
lar notow ano 3.43 3/4.

—  Komitet bank ierów  angielskich posła 
ifowół rozpocząć operacje  dola row e w  d -i’ u 
d zis ie jszym  o  godzrnć; 14.30.

—  W ykłady w Wyz.szcj Szkole Handlowe j 
w W arszaw ie  rozpoczną .się we środę 15 hm.
0 godzin ie  8-ej rano

—  W e wszystkich wyższyeh uczelniach zj 
wy}ą,lkirm W  »S. H. rozp oczę ły  siię w yk  M y
1 ćwiczenia.

— o ł ~ ) « —

Podsłuchana rozmowa.
W  m odnej kaw iarn i spotkało się dwócti 

wybitnych działaczy gospodarczych, rcpire- 
zontantów  interesów przem ysłow ych  i ro l­
nych. R ozm ow a potoczyła się w artk im  prą­
dem.

-—• Muszę jechać znów  do W iedn ia  —  
wzdychał jeden. interesy naszej produkcji 
lale się skom plikow ały, że w idzę konieczność 
jakichś porozum ień. P rzy  n iedostatecznej ,o 
chronić jesteśm y zduni na laskę i niełaskę 
konkurencji

—  M y też odczu w am y brak och rony — 
biadał drugi. —  Nasze społeczeństwo ciągle 
jeszcze jest zapatrzone w  produkcję obcą, 
która mu s ję^ w jd a je  idealną Ludzie nie 
ciicą /. r o /111 u . t.V. że nasza w ytw órczość ‘ w 
w ielu  wypadkach jest doskonalszą od zagra­
n icznej.

W estchnęli c iężko obydw aj.
—  D oskonały kraw at —  zauważ.yl nagle 

p ierwszy. ,. .
—  Kupitem  go w  Fary/u. M ogę panu ku­

pić podobny —  odpow iedział z dumą drugi.
—- Bardzo będę wdzięczny, tembard/.iej, 

ŻS zam ów iłem  sob iew  W iedm u dwu ubrania. 
Jedne ciem no-zielone, drugie b rom ow e.

—- Nasza produkcja jest źle chroniona 
—  Nasze społeczeństwo ciągle jeszcze... —- 
rzekłem  na glos. O bydw aj panow ie uważali 
to za objaw  złego wychowania . Jako ludzie 
dobrze wychoyan i, ydali, że nie słyszą. Za ­
p łacili rachunek i wyszli

cemi kopulę, .*>;' zachowane io (Liś, 
cli-oć znacznie, uszkodzone, mp/.aiko 
wu wizerunki aniołów. Odkryte” w 
naidheksie dzieła, pochodzą z X albo 
XI w., czyli drugiego okresu świ-d- 
ności sztuki bizantyjskiej. Najznacz­
niejsze z nich omawia p. O.siec/krrw- 
ska.

Jest to t. zw. FJmis, czyli 1; ilaip,i ■ 
zycja figuraliut, o treści religijnej 
według ko>ciołfl7 wscłiediiiego, jjr/ed- 
.stawiająca pewien akt hołdu literal­
nego, lub wstawiennictwa os >by pa­
lu jące j za vyiernytni wobtc Boga. hoł 
da [połączonego z ofiarą. Konipezzycja 
taka prz(*dstawia w* środiku wizerunek 
Unrystu.sa, zaś po bokach wizerunki 
(w1 *t\on wypadku w niedaljoi ach) M- 
Boskiej i św. Jama Chrzeii.ee]a. U stop 
Clirystusa korzy się w pokfanie, ca­
łując Jego „stopy ofiarodawca —  ce­
sarz.

P. Oisieczkowoska uważa omawiam* 
przez się dzieło za bardzo ciekawą 
odmianę Deisisu z wyobrażeniem (n’e 
pcirtretem indywrduulnym. ho ten '* 
owwni czasie nie istnieje) — .ofiaro­
dawcy. Odmianf1 —  ponieważ anioł 
zastępuje św. Jana Chrzciciela. Następ 
m e w* bardzo ciekawy >spo-sób budują 
genezę tego dzielą, zestawdając je 
przytem. z tstniejącenu do dziś. zabyl 
■lśami z 'tego okre-su na zachodzie, 
powstałymi ]X)d wpływem Bizancjum 
up. z rzeźhi-onem awtyjMNljum z X, lub 
NJ-o w., w Akwizgranie. W yw odzi
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Zatarg dwóch rodzin z krwawym

finałem.

\V dniu wczorajszym podjęte z o ­
stały wykłady w l/n i wersy focie wileń- 
sk.m . W znowienie wykładów odbyło

się spokojnie. Żadnych incydentów w 
związku z tem i:ie zanotowano.

U .. i c ju  istno wie/och gin. ostrowskiej n r  

tizy rodzinami Puszkarowyeh a Pleśio-v i - 
gzów wyniki estry zatoru na tir podziału zip 
mi Od słów doszło dc czynów i zatarg przt- 
rodzi! hic w  krwawą bójkę. Członkowie obu 
rodzin uzbroili się w- widły, siekiery, cepy, 
kije i liaj/.e jedni na drugich.

Pierwsi natarli Puazkarowie liczący' 7 o 
sób. Piesie wirze odparli atak i rozpoczęli p<> 
ścig Wpc-bliżu lasku siemianowickiego mię­
dzy uciekającymi a goniącymi nastąpiła za 
żartu bójka. Pieśleu iezc korzystając z prze 
wagi lic zebnej ciężko zranili Bazylego Pusz-

barewa, połamali ręce kłonicami dwom jeg 5 
synom Stlfpannwi i Aleksandrowi oraz zbili 
do nieprzytomności ith parobka Maksima Pu  
zyna, który niebawem zmarł. Ze strony Pic  
ślew-iczów wybicia oka prawrcgo doznał Zyg 
munt Pleślew liz opcicc rodziny, oraz ciężko 
zranienie głowy odniósł F’aweł jego syn. —  
Pozatem . J a d w id z e  Pieślewicz dotkliwie po 
kaleczyła twarz i głowę Puszkarówna M ar js, 
która w  Walce leż czyrnny brała udział. —  
Znta.gicm lym zaintersowala się pcłlcj, któ 
ra winnych zatrzymała (ej.

SamdbAistwo 18-lstniego wieśniaka.
11> wsi Chwisfy gm. bohińskiej pow. bra- 

sdawsMego zamieszkuje dość liczna rodzina 
włościańska Jacenów. Nit wszyscy człcnko 
wie tej rodziny młcil szczęście do zarobków. 
Upośledzonym przez los był 18-letni Stefan 
Jaeynu Nic mając, możności zarobienia, a 
majne jednak potrzeby, Stefan od czasu do 
czasu zwracał sic do rodziny z prośbą o po­
życzki.

Krytycznego dnia zwrócił się również 
Steiun z prośbą o pożyczkę. Natrafił jednak.

na odmowę. W ów czas silnie zdenerwowany 
opuścił dom.

Po tej awanturze nikt już w'e wsi SU fan a 
nic- widział. Dopiero onegdaj przechodzący 
drogą wieśniacy zauważyli na wysiłkiem  
drzewie, które jedno jedyne wystrzeliło w  
tem miejscu wgó.ę wśród przydrożnych krze 
wąw, coś wiszącego.

•lak się później okazało byl to Stefan Ja 
cyna. (e).

Tajemnicze listy przed ucieczk? do Sow^tów
Z Drm  donoszą nam, ie  pi-zed paca dnia 

mi przyjechało tam rannym pociągiem 3 
ost u ników Zatrzymali się w hotelu Rywosza. 
Kromo odpcczcl! i poprosili w'OŹnego o przy 
słanie furmana, z którym eheą umówić się 
o dalszą Biaii-óż do  pobliskiego master, 
ka I eonpma. Po przybycia furmana dobito  
targu co do zapłaty i cala trójka wsiadła 
do sań.

Przy ostatniej sitarzyrace pocztowej osobni 
e\ zatrzymaM furmana i zaczęli z waliz, k 
wyładowywać lisly. które rzucili -następnie do 
łkrzy nki. Porem wyruszyli w  dalszy podróż. 
Droga w  tem miejsca prowadzi wzdłuż gra­
nicy sowieckiej .b o k  Dzwiny. Kiedy po­
dróżnicy znajdowali się koło wsi W iały ,

wysiedli z sań 1 os „ iadcz/w-szy furmanowi, 
źe chcą trochę pobiegać za saniami „dla ro »  
grzewki", kazali mu jechać dalej. Pojechał, 
a podróżni, biegli ztyhi, lecz kiedy furmanka 
znalazła się na górce osobnicy czmychnęli 
przez Dźw-inę na stronę sowiecką.

Sądząc z zachowania sic owych osobników  
jak również z tego, że dobrze z im U teren i 
nie zastanawiali się, czy zostaną od po wiec’ 
ilio przyjęci po drugiej stronie Dźwiny, n a ­
leży wnioskować, żc- byli to emisarjusze so­
wieccy.

Jakie listy wrzucili oni do ostatniej pol­
skiej skrzynki, którą spotkali po drodze, u-i- 
l-azle nie wyjiaóniomo. (c).

Poti promieniami słońca.
Z Dziany donoszą, Iż w związku z ociep­

leniem powstała obaw a szybkiego ruszenia lo 
dów  na rzekach i jeziorach. W ładze powiało  
we, które zorganizowały już Komitet Powo  
dziewy przygotowują obecnie środki zahez-

Przygotowanla do powodzi.
Z poszczególnych pow iaiów  donoszą, iż 

w drugiej połowie marca Star. stówie i Ko 
menćanel Policji zlustrują brzegi rzek i je 
zior, przyezem wydadzą odjrowiednie zarzą-

Wersoka.
PRACA O RG AN ćZ a CTJ MIEJSKICH.

Praca kuiitu ialno —  ośw iatow a w  lym  za 
kątku p row adzon a jest na sztrok ą  skalę 
przez m ie jscow ą inteligencję ktÓTej chociaż, 
m ała jest garstka, —  wiele .poświęca ozusu 
d la pracy społeczne j.

M iunj szereg o-rgamzacyj, które ro zw ija ją  
",<ic pom yślnie.

K ó łko  roln icze ma p rzeszło  60 członków  
i jes.t n a jlic zn ie jsze ; na jbard zie j zo rgan izo ­
wane i na jh ardz ie j d zia ła  w' te rm ie . Na cwlal 
nem  posiedzen iu  kółka przeszło 30 osób przy 
stąpiło do konkursu buraczanego. In ic ja ty ­
wa konkui-su pow ala ła u sam ych członków , 
z tego aow odu że  staraniem  p. pnof. Stan c 
w ic za  o tw orzon o  m leczarn ię spó łdzie lczą  i 
z.ro-zoiiuaf ogół, żc bez wlkopowych n ie  bę­
dzie m ógł p rodu kow ać wl.ękdu-j iitbści m leka. 
Gospodarka hodowlaną. jest zacofana. Za 
rząd  kółka stara się podnieść gospodarkę ho 
d,ow ianą  i  w  tym  celu  na zebraniach robi 
odczyty na ten teanai.

P rzy  kółku utw orzono k o lo  arystyezn : i 
w dniu 26 luite.go od egra li am atorzy nasi —  
■dramat „D diecięcy P aw ilon  Bardzo dob ze 
zagra ł K onrada p  M. Witełuski, inni jak 
A n cipow icz, Z. B anoszew iczów na, Ażalom s 
Józef , Nowikiew-icz Józe f równiież gra li d ob ­
rze, ku ogóhienru zadow olen iu

O rgan izacja  s trzd eck a  ro zw ija  się pom yśl 
n ie i za jm u je czołowa m ie jsce  w  okręgu  sitrze 
lackim .

Ćw iczen ia odbyw ają  się stale Jcilka ra/y 
na tydzień i  od  czasu do czasu urządzane są 
przedstaw ien ia .

Momy bardzo  ładną szkołę m urowaną, 
dw up iętrow ą z  salą i  sltatą setną. Szko-la z-o- 
itala wybuaowansteranScm p. p ro f. W . Sta 
inew icza, k tóry n ie Szczędził w łasnej gotów­
k i na budow ę i za o fia row a ł duży p lac pod 
szkołę. —  Kupat rad,jo do św ietlicy , ciplaca 
prenum eratę gazet 5 załatw ia m-ne potrzeby 
organ izacy jn e  w  rurie b raku  gotów k i

W  dnui 5 m arca został u tw orzony stały 
kouniet Sw-l ttieow y z in ic ja tyw y  p B rzez iń ­
skiego kier. szkoły.

,‘Świetlica dnia 12 hm. została-Oddana do 
użylku publicznego.

Śwletkca ma rad jo  8 lamp., gazety ko,aż 
i i  i g ry  sto likow e.

Straż pożarna  najm n ie j działa. W  ostaJ-

'v ii czcif -łę $e«ew } z Egiptu, jrtwitr- 
d.-ając ścisłą łączność" kompozycy j- 
u;i ntozajki z nartho.ksu Jiagna Sofi- 

ja . z „malarstwem koptyj.skiem wczos 
h o  — c h r z tN c i  ju iT ik io a n ".

Wtzy-tk-o lo uzasadnia bardzo 
'./eroko i wielce przekonywują-co, o- 
pLra jąc się nu t>ogal\m inaterjale po- 
* ow i a wc z ym. zarówno z istniejących 
/ubytków sztuki jak i liturgicznym i 
drcbeologicznt m. (baca ta chociaż 
j, szcze nie opublikow ana w druku 
(mu niebawem wyjść po polsku i po 
francusku), znalazła duże uznanie w  

ś\Mccie iiuuknwym francuskim. Teru 
ciekawsze było z-apoznanie się z nią 
jdzecl drukiem jeszcze, wobec sensacji 
którą były ostatnie odkrycia v, me 
■czecie.

Jednym z ciekaw..s/,vch rczullalów 
p uey p. O-sie-czkowskiej, jest wykaza­
nie. na podstawowej kpncepcji boł-Sli 
ce.-arza .składanego Chrystusowi w 
Koji-slaintynojiolskini Deislsie. w pły■ 
w u -ceremoniału koronacyjnego cesa 
rzy bizantyjskich. Że zaś ten ostatni 
rniat bardzo duży ttądyw na takiż 
z ceremoi jat cesarzy na zachodzie, 
to nas on iinteresuje tem więcej, p o ­
nieważ ctre:monjnł koronacyjny kró 
łów  polskich w średniowieczu byl na 
cesarsKian wz-oi-owanv

Nakonrri-ej jt szcze jedno. P. Qsiecz- 
kowska w omawia uran studjum zw y­
cięsko paleanizuje krgiczną. mocno u- 
grirntowaną argumentacją z pewnemi

... * )  Dla uniknięć*.i tu w azc ik id i m oźtów yd i 
n ioporozum i'‘ ń muszę stw ierdzić, że chodzi 
rai o autentyczną sztukę b izantyńską, trznd. 
słj-m iych iołi»re.sów I jn)U_vni«ńskicgo (budowa 
H agia Sof'*ja) *— > w- V I-y , potem  okres je r  
renesansu po barbarzyństwach  obrazolta-- 
ców  (w  w. Y f l l- y m  i cząści I\ -o ) —  w. X, Xi 
i  X II ,  w reszc ie  w. X IV , ostatni okres św ieł - 
nośoi B izani-jnm za <IynosIji Pa leologbw . —  
Natom iast d z id a  wołcstalo na tei-cnie oben- 
nej Rosji zw łaszcza późn iejsze , są <ł b ie­
giem  czasu, bardzo  silnnni od sztuki daw nego 
Cossfstwa W^scboduóego, odchylan iem  w  n-n; 
ipóźniejszym  okrewie bardzo hjjrs pciciągajij- 
ci-m. Stanow ią też grnpę wym aga jącą odręb 
nego  fralkto-wnnia. Jest t ó  rzc-cj m ało znana 
i spotykam y się n ienzailko z jeszcze jednym  
utartym  pr7.ecięto:e błędem. nvianowic'e.. z 
traktowaniem  sztuld b izan tyńsk iej, j‘alco tsym 
bolu rosyjskośca, co jest grubejn nieiporozu­
mieniem .

W ec akademicki z udziałem rektora.
W czoraj o godzinie 2 0 -e j w sali 

Śniadeckich U. S. I>. odb ił y.ię wiec ii- 
kadcmicki na Który przybyli także 'i 
cznie proffts-orowii U. S li Studentów 
.stawiło «ię  okuło 2600. Ilość nietio! ) 
wana oddawna w  sali Śniadeckich.

Pierwszy przimiówif rektor Opo- 
czyński, wzywając nPodziei do zacli > 
waniu spakoju i do walczę-niu o utrz-. 
nianie starej u.s!av,y o szkołach aka­
demickich urogą legalną. Następnie za 
brał glos prof.. Gliselli. C ha rak tery.sf y 
cznemi inomcntaini w le n i  i[>rze-'niówii‘ 
niu były próby uprzedzenia i  „ktow 
jakie rzekomo mają nastąpić (wiKlląg 
przestraszonej fantazji endecji), po 
wejściu w życie nowej ustawy i s/Tm 

łach akademickich. ITofesor Glixebi

kiaiował młodzieży, że nowi profeso­
rowie „celowo mianowani pr/ez mi- 
n;sterslwo“ . wejdą w życie nicopr )- 
lt-ii iiicni gl-orją nauki, wkroczą uo pa­
łacu vziedzy nie jptzcz dr/ w i frontowe, 
lęćz w cisną się pr/ez drzwi kuchem, 
-- kuchni m ini-terjakiej".

.\Iowa pr-oifesora .sugerowała ml o 
dzi“ ż } niechęć do domniemanych 
przyszłych wykładowców', miunow i 
nycli przez ministrestivo, których rze­
komo zapowiada nowa usmwa.

Na zakończenie wiecu z Irybuny 
przemawiali przedstawicble mlodzi>'- 
ży akademickiej.

Studenci rozeszli się w spokoju.

n% -

RozwóJ sportów w Rosji sowieckiej

Dżwlna wkrótce ruszy.
pici-zająro prsęelwko wylaniu Dźwiny w  re­
jonie IJzisny Na niskich brzegaeli są buoo  
wane tam

W  oniach najbliższych saperzy ro'z]Htezną 
akcję wysaazanla loan na Dźwi nie.

W id k ą  i stałą opieką rządu sow ieck iego  
dteazą się w^szellkjii^go rodza ju  sporty, zw łasz­
cza wpraw iane w  kołach m łodzieży. Do n a j­
b ard zie j u lubionych sportów  w  R os ji należy

spori narciarski, upraw iany celow o specjał 
n ie  w- czerw onej arm ji.

Na zdjęciu naszem  w id z im y  k ilku nare.T 
rzy  w okolicach Moskwy.

dzenia na wypadek powodzi, gdyż w związ­
ku w  nagleni ociepleniem na niektórych rze 
kaeh i jeziorach ukazuje się woda, co jest 
nieomylnym znak. iż rzeki ie szybko ruszają. Przyjazd do Wilna przedstawicieli Saurera.

nim  czasie- /.-ostał zreorgan izow any zarząd 
O. S. P., wobec czego spodziewanie jest oży 
w ieiue je j dzialah iości.

Ća kańocu muszą .zaznaczyć, to  że \cą)r,.s! 
jest jocueszające ro ln icy  coraz bard zie j przy 
znają ,potrzeby -orgairizacyj i bard zie j do 
nich skupiają się. S. li.

Aresztowanie „proroka" 
sekty „Krwawegio kslęłyca".

W e  wsi łąiksze WSełkie gni. jażwfńskiej 
w domu Jana Kaiuszyna, przybyłego przed 
rokiem z Białorusi Sowieckiej odbywały się 
rozpasane org je i  niesamowiłi modły do nie 
znanego bóstwa. Kałuszyn należał niegdyś 
do sekty „Krwawego księżyca'1, która w  oslat 
nien łatach cieszyła się wiclkiem wzięciem 
na terenl" Mińszezyzny, zanim spktę tę w/a 
dze sowirokie zlikwidowały.

Kałuszyn zbudował jakiegoś potwora, do 
którego paszczy w lewano mli Ra i dawano  
jadła. Po  nakarmieniu drewnianego bóstwa 
w  izbie rozpoczyna.y się niesamowite tańce 
nagicl kobiet 1 mężezyzn, a  następnie orgje.

Praktyki te odbywały się co trzy d ri w 
lygodnfu i z pcw nością odbywałyby się nadui 
gdyby nie doniesienie włościan których "ór  
ki i żony zbyt często przebywały w  domu 
Kałuszyna. Sprawą tą zainteresowała się po 
lieja, która w nocy z „oboty na niedziele 
wkroczyła do domu Kałuszyna gdzie zasta 
hi 5 kobiet i 6 mężczyzn w stroju adamowym  
tarzających się po derkach na podłodze zu 
pełnie pijanych z nieprzYlomnemi kobietami.

Kałuszyna zatrzymano. Zdradza on ,ibja . 
wy pomieszania zmysłów. (c).

2 pngraiifóa.
isAMOLOTk PR U SK IE  N A D  G R ANICĄ  

PO LSK Ą
Z W ieźajn  donoszą, iż przed paru dniami 

na granicy poisse —  pruskiej przez dłuższy 
ezas krążyły dwa samoloty pruskie. Samoło 
ty przeważali- znajdowały się na granicz- 
nych puuktaeh, gdzie dokonywały podejrza­
nych zdjęć. Po pewnym czasie samoloty skie­
rowały się w  kierunku .Margrabowa.

Również przedwczoraj zauważono samo 
łoi pruski, który przez dłuższy czas krążył 
nad grunieznem miasteczkiem F>lipów, po 
czem wzdłuż granicy skicrow al się na m. 
Iłowo.

leżami bardzo ohuzernej rozprawę, 
nąpisanej niedawno, częściowo ,na ten 
sam tema! przez pew iug-j. n izo iugo 
niemiecki ego. Słowem, sukces za suk 
cisom  młodej uczonej polskiej na te­
renie zagraniczny tn.

W drugiej połowie zebrania prof. 
Morelor,ski przedstawił interesujące 
szezegćły^nawiąz. tnia stoisimdcćnv Sek- 
cj; fliistorji Szluki ze świ item nauko 
wym francusk nn i węgierskim. Gie- 
kawe to sprawozdanie wobec braku 
miejsca dzisiaj, odkładaniv do naj- 
bliż-sizej okazji.

S Z. Ki.

W czoraj przyb^ili do W ilna przed­
stawiciele. Saurera w osobach p. p.: 
! I:r ’ zwilh-ra z S-zwajcarji i maci. I>rei- 
tera z W arszawy Przybyli goście ad- 
hyli konferencję z władzami miejskie­
mu Na konferen-ji omawiano szcze

góły złożonej rzez S-aurera oferty
Sądzić należy, że wczorajsza Kon­

ferencja posunie wreszcie naprzód u- 
ngiilow an ie k wes tj i komunikacji 
miejskie j w V\ ujjtc.

Za awantury uliczne i opilstwo.
Komendant Obozu Wielkiej Polski skazany na KOG zł, grzywny

lub 2 tygodnie aresztu.

Pełnego Zarządu Zfze^zenia 
Wojewódzkiego Związku Pracy 

Obywatelskiej w Wlmle.
'1 rzcGic p oT ćdzcn ie  Pefne-go Zarządu Z. I’ . 

O. K iv dn iach  11 i  12 m arca rb. ouhylo się 
p rzy udziale ’.vszv.stkich członk iń  Zarządu ?. 
WliJna. i  p rzedstaw ic ielek  wszysllkich ZaTią 
d ów  pow ia tow ych  za w y ją tk iem  W iiiejk i.

Posiedzen ie zagaiła przew odn .eząca p. dr. 
Janina R oślkow ska, poczem  odczytr.no prol - 
kót ostatn iego posiedzen ia peJnego zarządu 
-z w rze ś n ia  roku ubiugiego i  om aw iano s-pra- 
w y o rga n rza cy jn e  w reszcie  p rzed  w spólną la 
w arzyską  henbatlką, p. dr. Z. ,VnsilewsJta ■ — 
Śv,*idowa wy-gios-iia referat „Św iadom e m,< 
e ierzyń stko1', po k ló rym  po wstała ożyw iona  
dyiskusja.

, V.r ,ińedzi.-Ię om aw iane byty siprawy r.-fe- 
ra-tu finansow ego i  w y tw órezośe i gospodar­
cze j. P. W ieru sz —  K ow ałska za znajom iła  
panie z p ow ia tów  z pracami; św ietlicow ym ! 
na teren ie \Vih>a -zapoczątkowując sp raw oz­
dania o św ietlicach na pow iatach. Z o żyw io  
n -j d y k u s ji  na ten temat w ykazała  się róz 
nolitość 'warunków  lokalnych u trudn ia ją ­
cych  p row adzen ie  św ietlic  jednego iyp u  na 
'•szysik ich  tere-nacfi.

Rów n ież w  n iedzie lę  delegatlka z Zar/ą 
qli w Wturszawće, p. posłanka W olska  w yg lo  
s iła  re fi-ra i pt. „N o w a  ustaw a sam orządow a' 
aia k tó ry  p rzybyło  sporo  członk iń  z poza 
Zaiządu . Sam orządy w cza sa ch  naszej n iew o 
ii  byty czmeś przecTw-ftaw iającym  się ad,n.- 
•niislracji cen tra lnej, k tóra sama situ faktu 
była czem ś obcem i w-rogicm, dzio ia j gdy ma 
my m iepodlegiość, sam orządy w inny być c zę ­
ścią składową ogó lnej adirnihiistracji p ń.stwo 
w e j o b 'jm u ją c e  pew ien odcinek gospodarezj 
ogó ln e j udmónisru.cji p ozostaw ion y  do roz 
strzygnięcia społeczeństwu. N «  tereuac-li liy- 

t łych zaborów , pruskiej, auVtrja'ckiej i  ros- ; 
sk ie j d zie ln icy  obow iązyw a iy  różne ustaw 
sam orządow e pozostawiowe nam po zabór 
earłi. W  Hhrteresie pańsiw a leży  w prowadzę 
nic jedn o lite j ustawy sam orządow ej w- całej 
Polsce.

Jui w latach 20, 21, 21 i 29 powstawały 
p ro jek ty  jedn o lite j ustawy sam orządow ej, 
lecz dop iero  p ro jek t z 1932 "roku sta,} się pe t 
(Jawą do Novtivj ustawy sam orządow ej, s ió - 
ra ma wh.śnjie wejść w. życ-ie. O rgany usta 
w od aw cz l napotyka ł} na w ie le  trudności ze 
względu różn ic kul-Luralnycli, go^podaTciyet: 
i k lim atycznych  różnych  -połaci naszego kra 
ju, o r a ;  z tych w zg lędów , że m niejszości 
narodow e stanowią 32 procent nasizej furln , 
ści.

P. posłanka W in k a  położyła  duży aiausk 
na dok ład n ; zaznajomenne sśę wszystk-ich 
c z k n k ń  Z. P. O. K. z „N o w ą  ustawą sam o­
rządow ą '', gdyż da je  ona duże m o ż liw o fr i 
w prow adzen ia  kob iet do o rgan ów  sam orzą­
dow ych  p rzez Ito, że w yborca rozporządza 
n ie  jednym  głosem , aic t }ju , 1'Ju radnych ma 
być w ybranych  w  danym  okręgu i m oże je  
wszystkie ■oddaohia jednugo kandydata a n-ins 
na ćhfą lisłęp. Bralk naiejsca nie pozwala na 
streszczenie całego odcztu. k tóry w yw o ła ł chi 
żo zapytań ii żyw ą dyskusję, naskutek które| 
zapadła uchwala urządzenia w W iln ie  kilku 
dn iow ego „Kursu  sam orządow ego ‘ d la człon 
k iń ŻPO K . Kurs ma się odbyć ok o ło  20 m aja 
przzd  w yboram i. N ieza leżn ie  od tego m ają 
być p rzeprow adzon e takie kursa na pow ia ­
tach,

\Yi w olnych  wnioskach  om aw iano ąprawę 
„P ro s te j D ro g i" i „P ra cy  O b yw a te lsk ie j" —  
oraz uchwalono w ydanie popu la rn ej bro6znr 
ki o ks. b iskupie Bandurskam.

Zofja  Kuiieinska.

R A D J

I h w e l  p tir u d n ia m i n o d a w a l i ś m y
o awsntrze jaki} wywołał komendant 
Sjjąpy akademickiej Obozn Wielkiej 
Polski %v 'Wilnie siu tir at l)roitdołvski 
Władysław, kłóry moeuo nie w trzeź­
wym stanie wyszedł z restauracji Ge- 
orges*a i na ul. Mk-kiow ieza wznosił 
okrzyki, wywołujące zbiegowisko.

W* wyniku tego zajścia w' Staro 
stwie Grodzki en. przeciwko p. Droz- 
dowsikemu odbyła się rozprawa w try 
hic kamo-adrrr nistracyjnyml Ponie 

az wina p. Drozdowskiego nie ulega-

Nocny alarm 
Ratujcie!

U  o o r o  j o gi u zonie 4 w  nocy mieszkańcy 
doflui 32 pj-z.j ulicy i fpówka obudzeni zo­
stali ze sou krzykami: Ratujcie! M  m łu ją !

ź ia U ju iu «a n i sijsicdzi wy ulegli na ulieę 
gd-zie iizo iu  ich przedstawił idę następują­
cy wid.A ; szyby mieszkania zajmowanego  
przez niejaką Teresę Nowicką były wybite, 
zaś 7, mieszkania oobiegały w dalszym cią­
gu nawctywania pomocy.

i )  wypadku niezwłocznie powiadomiono  
najbliższy posterunek.

Po przybyciu poilcji wyjaśniło się, że  na 
mieszkanie No ełckiej dokonano najśeia na 
tle porachunków osobistych. Nowacka b- ła

ła wątpliwości Starostwo Grodzkie 
wymierzyło mu karę 100 złotych grzy­
wny, w iem za opilstw'o 3 Ozłotyeh i 
za zakłócenie spokoju publicznego 70 
złotych. Gdyby n. Drozdowski grzyw 
ny nie mógł uiścić, jako równow ażnik 
w orzeczenia ktarośeiańskiero przewl 
dziano 2 tygodnie aresztu.

Obrazek powyższy doskonale ilu­
struje stronę moralną głośnego z wal­
ki o  antonomję uniwersytecką —  O 
bozu Wielkiej Polski.

na lipbwce — 
Mordują!
zal ęezon„ z niejakim G Sunoezehi. Przed 
..ilkn mi<sią, ami dala mu kosza- I zaczęła 
.tlrto, ać z jego przyjacielem, z którym mia 
ła wkrótce stanąć na ślubnym Kobiercu.

Sutinz trapiony z.azdrością postanowił 
zemścić się. D  iwindziawszy się, D  narzeczo­
ny Nowickiej jest u niej w  mieszkaniu zawez 
wał komików, przy pomocy których dokc- 
na, najścia, w ybijając szyby oraz demolując  
„.ęściow, wewnętrzne urządzenie micszk„.aa 
Nowickiej Podczas zajścia Nowicka oraz 
.jej narzeczony zostali dotkliwie oobiel.

Rannych opatrzyło pogotowie ratunkowe. 
Napastników- zatrzymano. ęc)

W

Ubiegłego wieczoru, kiedy w  kinie „W ir-"  
puiiiłez-iiość z napięciem śictlziła za przesu 
wającemi się na ekranie pełnemi tragizmu 
M-i-nami z za ekranu rozległ .sę nagle prze 
ra ilw y  krzyk: Ratujcie/ PoHeja! Na sali pow­
stało zamiesza nie. Rozległy się krzyki: Duć 
ognia! Natychmiast ogniat

W y  świetlna i c 'rtimi zostało przerwane. 
Salę zalało światło elektryczne. Z za kota­
ry dziehieej wide wnię od sceny wyprowadza

Kitla w kinie.
Awantura w klnie „Wir".

no dwóch pokrwawionych osobników.
Niebawem wyjaśniło się też i przyczyna 

alarmu. ,
Jut ,ię okazało wynikła oojka pomiędzy 

mandoiiuLstami (orkiestra) Janem Loichow-i 
ezem zamieszkał} m przy ulicy Poto* 29 oraz, 
jego kol.-gu Janem Karolem W 'ynilu bójki 
sninti - były obydwóch, skoro na miejsce 
wypadku zawezwano pogotowie ratunkowe

Złamane słowo honoru.
Przed sądem ok ręgow ym  stanął w czora j 

Gustaw —  August Chud.aiJla. lal tn, stały m ie ­
szkaniec. Wlikui, oskarżony z urtykutu Ó77 
K. K.

W j róku H 'i0  wt.a.ycicńelka dużegpsm ująt 
ku w- p ow iec ie  w ile jsk im  p. I.eo-nja Bok 
szańska chciała wyje-dnać u władz z e z w ó l-  
m'Y na w y fą b  Infsu w  uroczywku Jassy. M pż 
je j, odb yw a jący  w ledy ćw iczen ia  v\ w ojska 
spotkał w W arszaw ie  sw ego kolegę CjBndClę. 
i znając go % irienajgorszej strony sk ierowat 
go  ihi żony, jako orfow ieka, k lórunu  można 
zaufać, M"iZ;ąt jeduak iprzedlcm od n iego sta 
v o  honoru, ze zaufania tego  nie nadużyąe. 
C-udaRn przy-rzelkt skwaipliwie w-sz).stko, co 
t iko od n iego  zażądajio i energiczn ie zab­
rał się do sprawy. Panu Bo-kszańska, wystaw : 
ła  mu genorainą jilen ipoteneję  na uroczysk > 
Jassy - oczekiiwijta spokojn ie  na w ynik pracv 
za którą m iał,(C li. pobrać tytułem wą-uagnj 
dzenjia (0  prdcuiil od sumy, uzyskanej ze 
sprzedaży  ‘lasu Ghudalla z początku poży­
czy ł nawet p. B. 300 zło tych , czarni catkow:- 
c-ie usjp.ł je j  czujność.

Pe pew nym czasie p. Bokszódslko przypa.l 
kow o dow iedzia ła  się, że Chndalla bez po 
rozum ienia z nią ijic igu ą } na h ipotekę Ja w 
pożyczkę -w w ysokości 220 dohiTÓw. P. P. 
za jrza ł”  wdedy do księgi hifpo-tzcznej i u j­
rza ła  tam  now y dług w wysokości 1000 dala 
rów-. Chudalla w y jaśn ił sw o je  postępowanu- 
tcim, że ipotrzebne mu są ,p(ien:ądze na u zy­
skanie zezw olen ia, co musi dokonać za w s jl '1

k ą .c f  nę. W artość" przeznaozouego na sprze­
daż lasu n ie  przew yższa ła  sumy 30,000 z-t, 
w-ięc. zarhowam ie się Chudalli s ia ło  się dziNv 
ne. Partii B. 'zrozum iała, T e  „s łow o  hono 
r i i '  ry to  ,niedostateczną gw arancją  u c zc iw i 
sci Ch. —  Do Cli. zaczęto codzień Wysyłać 
służące (Ch. m ieszka } w  Wfelnie) z »róśbą  
liy  zw-rocit n iepraw nie uzyskane pńm/ądze, 
lecz Ch m e bvło  n igdy w domu. Pan> C 
cofnęła p len ipotencję. —  Ch. zaś nazajutrz 
z datą wsteczną w ys ław ił w eksle i  p ożyczy ł 
2,200 złotych.

Spraw a poszła do sądu. Tym czasem  zaś 
w ierzycie le  sprzedali z  licytacji uroczysko 
Jassj wartości 40.000 złotych. Zostało 'on o  
sprzedano za 4.500 zło tych .'

Na Jaw ie oskarżonych Chudałla do w iny 
prsr, w łiiszczenia i nadużycia zaufania nie prz- 
zinał się. Tw ierdz ił ze pożyczk i zaciągnął w 
j cuozuinieniu z pania B. l^ieniądze potrzelj 
ne by}}- na p row adzen i, spraw y zdobycia ze 
zw olen ja na wyrąb  lasu

■Świadkowie jednak potw ierdzili wszystkie 
zarzut/, staw ien ie Ch. W in a  jego  n ie ulegała 
w ąlpliw-ości.

■Chudalla, bron iąc siebie ośw iadczył, że pra 
wr.ie jest iv zupełnym  porządku, zaw in ił tył 
ko moralnie. Na to prokurator odrzekł, że 
Chudalla w tedy ty lko  będzie w  zupełnym  po 
rządku praw-nie i m-orulnie, k iedy  k ilka lat 
posiedzi w  więzieniu.

Sąd w ydał wyrok, skazujący Chudallę na

— - o § o  =  —

Nadzwyczajna Komisja Roz­
jemcza ma uregulować 
sytuację w rolnictwie.
W  zAYiąrku ze zbliżającym się #♦- 

/•■inem roJn\-m do\\ ładujemy się, że 
. dla województw- wileńskiego i nowo­
gródzkiego rpowołano nadzwyczajną 
Komisję Ruzjernczą która zbierze się 
po raz pierwszy w W iln ie w- dn. 22 
b. m. Komisja ta zajmie się rozpatrze­
niem szeregu zatargów, jakie pjw.sla 
|y niiędzy pracodaw-cami i robotnika 
mi rolnvmi

Jednocześnie kom isja rozjem ej t 
ma ustalić w arunki pracy i płacy w. 
jo ln ictw ie na rok bieżący.

Wolka z chorobami 
źakaznemt.

Dowiaduj cm } mę, iż w kwietniu r. b. wiu 
dze sanitarne miusta Mlilna wspólnie z w ta 
■dzami sairtannemi Urzędu WujewódziiT-g i 
rozpoc.zną inltenBywną wa/Lkę z choroban ;. 
zakaźnemu, a iprzedewiszys-tikmi z tyfusem  
brzusznym. W alka ta polegać będze na tem, 
iż w ciągu kwietnia przeprowadzone zostaną 
generalne lustracje mleczarń, pi/karń, re 
stauracyj, zakładów fryzjerskich i 1. p Rów 
nież bedą szcz .■gółowo zbadane niektóre 
mieszkania, borwiem, jak wykazała orakt\-> s 
z roku ubaegłego, w.ięksao.ść choTÓn zakaź­
nych ipowstała w izbach 1 x 2  izbowych, po 
n ać ło stwierdzono, cż wiele choTÓb zakaz 
uj ch powstało od zanieczyszczonych naczyń 
od mleka, śtiiietany i t. p.

W  ziwązku z tem zostanie obostrzona kun 
trolz nad sprzedawczyniami mleka na tar 
gach w  mlleczarniach i t. p

Aresziowaole agitatorów 
bezbożników.

Z polecenia wiadz śledczych aresztowano 
Hk jlio row a Łukasza i Stanisława Kaluca mie 
szkańeów wsi Linkuuy gin. janowskiej pod 
zarzutem Dorawianiu agitacji komunistycz­
nej 1 założeni i kółka wolnościowego gdzie 
■oto Jycł włościan i parobków agitowano i 
nu] li liano do akcji wywrotowej i bcz-bożni- 
czej.

Przeprowadzona rew izja u jawniła w  piw  
nlcy domu Kaluca większą ilość bibuły ko­
munistycznej ł antyreligijnej. je).

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w  L id zie , re­

wiru Ii-go  z siedzibą w L id zie , p rzy  u!. Su 
w a lsk ie j 97, zgodn.ii z art. 1030 Ust. Post 
(.yw . podaje  do w iadom ości pub liczne j że w 
dniu 21 m arca 193? r. o godz. 10 rano prze 
st. kol. N iem en  odbędzie  się sprzedaż z ii 
cytacji, należącego do firm y  „N iem eńsk i Prze 
mysił T a rta c zn y " w  N i?m nie m ajątku rucho­
mego, sk ładającego  się z zabudow-ań i urzą 
dzeń tartacznych o raz maszyn z  urządzenia 
m i i m łynu na w ydzierżaw ion ym  placu osza- 
cowamego na sumę zł. 1940

K om orn ik  Sądowy 

M. M OSZYŃSKI.

kurę 3 lat węzien ia i pozbaw ien ie praw  jm- 
blic7iiych obywatelskich i honorow ych  na 
przeciąg lat óciu. Na rzecz p. B. zostało przy 
sądzone p ow ództw o  w  sumie 100 złot.

Na wniosek prokuratora sąd zastosował 
ar.-szt bezw zg lędny. Chxidallę odpow iada jące 
go z w o ln e j sto-py, aresztowano i ooprow adzo  
no do w iezien ia na Łukiszkach.

W/od.

WILNO
W T O R E K , Dnia 14 marca r.

11.40: P rzeg ląd  prasy. Kom . metuor. Czas 
12.10: M uzyka z p ły t  13.20: Kom . m eleo  . 
14.40: Program  dzienny. 14.45: M uzyka opo 
retkow a tp ły t } ) 15.15: G iełda roln icza. 15.25 
R ad jow a gazetka rzem-ieśhiicza. 15,35. W śróc  
książek. 15.50: K oncert dla m łodz ieży  (p ły ts i. 
16.20: „O drodzen ie  i husunizsn ' —  od azyl 
17.00 Koncert. Kom unikaty. I  c . koncertu. 
17.5%: I5rogram  na środę. 18.00: „A d am  A-i 
uyk ‘ — odczy t dla muturz. 18.20- Wliad. hm 
żące. 18.20: K oncert życzeń (p łyty ). 18.40. 
„K o la  języków- w  życiu n a rod ów " —  odczy ' 
lit. 18.55: Roizoiaitośra. 19.00: Codz. ode. pow­
il i .10: B ozjiia itości 19.15: „Ś w ia tło  s tarożyt­
nej H e llad y '1 —  odczyt. 10.30' „R ozkosze  pe 
d ró ży " —  fe lje ton . 19.45: P rasow y dzienn ik  
rad jow y 20.00: Koncert W iad . sport. Dod 
do pras. <Iz. radj. D. c. koncertu. 22.00 Kwa 
drans literack i. 22.15: M uzyka taneczna 
22.55. (Kom. meteor. 23.00 U tw ory  Ryszarda 
Straussa (p łyty ).

ŚRODA, dniu 15 marca f93a r

11.40: P rzeg ląd  prasy. Czas Kom  meteor. 
12.10: M uzyka z p ły t 13.20: K om  m -teor 
14.40: P rogram  dzienny 14.45: M uzyka p „  
pu larna (płyty),. 15.15: G iełda ro ln icza . 15 25 
Chw ilka -strzelecka. 15,35: Audycja d la  d n  
ci. 16.00: R ec ita l sk rzyp cow y J. Menuchin-i 
(p ły ty ). 16.20: Odczyt d la m aturzystów , 16.40: 
.Przechadzk i po m ieśc ie" O dpow iada r,a z 

rzu ty W litold  Czyż, w iceprezyden t m. W iln a  
17.00. „O  now ym  p ro g ia m ic  ś p iiw u " —  od 
rzy ! dla naucz, mu-zyk-i, 17.15: K om un ika t' 
17.20. P ieśn i litew sk ie. 17.40: „R o la  zaroh 
ków  robotn iczych  w  P o ls ce " —  odczyt. I7.ó‘5 
P rogram  na czwartek. 18.00: „P&w-ieść spole 
rzn ą  w X IX  w.-‘ —  odczyt dila maturz. 18.20. 
W jad . bieżące. 18.25. K oncert życzeń. 18.40- 
Przegląd  litewski. 18.55: Rozm aitości. 19.00. 
Codz. odo. pow. 19.10: Rozm aitości, 19.15: 
,,Go si-ę dzi.-je w  W.Ttna-f3**' —  pogad. 19.30: 
I ’ ras. dz. rad jow y . 19.40: Audycja  z o k a ;j!  
święta N arodow ego  W ęg ier. 20.45: Transir 
z Berlina (IX  sym fon ja  Boatliovi»na). 22.04 
„N a  w-idnokręgu" 22 15: Recita l fo r tep ia n o ­
wy A lfreda  Ifoebna. 25.00- MNa-a. sportow e 
23.05: Dod. do pras. dz. rad j. 23.10: Kom . 
m eteor 23.15. M uzyka taneczna

WARSZAWA.
W T O R E K , Duża 14 m arca x933 r.

18.30: Kom unikat Państw . U izędu  W ych . 
F izyczn ego  i Państw Zw. Sport. 18.25: M u­
zyka lekka. 19.20: B .eżące w iadom oścf ro ln ' 
cze. 19.30: Fe ljeton  muz. p. t. „K ry tyk a  mu 
zyczną i je j  tsugestja".

ŚRODA, dnia 15 m arca 1933 r.

,16.00: P ły ty  g ram o fon ow :. 16.40: O d o y l  
w jęz. ukra ińsk im  p.. t. „T aras  S zew czen to  
17.20: P ly iy . 18.25: Muzyka lekka i tameczn 
19.15: „Z a  kulisam i naszych czyte ln i".

S P G R T
ZE B R A N IE  W Y D Z IA Ł U

GIER 1 D Y S C Y P L IN Y  W IL  G. Z. P . N.

Dnia 14 m arca o godz. 17 odbędz e się 

w K om en czie  Placu, P lut. " Z  and. Zebrań e 

W yd zia łu  G ier i  D yscyp liny W il.  O. Z. P. N.
O b icnych  ozłonków  obow iązkow a,

ZAWtODY Ł Y ŻW IA R S K IE  W  JEŹDZIE
F IG U R O W E J  W  M dLN IE .

i5awody nnedneiiue m zafy „za k oń czyć " sv- 
-zou  łyżw-iiansk.. P ow yższe  o tytle ch a r. k 

• terystyszne iż  w-łaściwie sezonu teg^c n--i 
m ieliśm y. Cóż rob ić, W iiino stało się inliastetn 
wybstm e narcżarskiem  1 sporro *rćy ły żw y  tra 
ktują jedyn ie  jak o  nbfcryKkę. T o  leż d ia zor 
ganizowajiad zaw odów  W il.  Tow . Ł y żw . mu 
sia ło  zw rócić  s ię "d o  zaw odn ików  i  inny ch 
miast, by  w  t a i  sposób podn ieść ch aura’ 
cyjnbść.

Pogoda rów n ie  nie b y ła  zbyt odpow iedn ia . 
Zb liża jąca się odw ilż zm ięk czy ła  lód , co \ 
pewnym  eiopr.iu k rępow a ło  swobodę ruchów 
łyżw-iarzy. O  ich klasie św iadczy  jed ra k  chlu 
bnie falkt, iż  pom im o tych przeszkód, zap ie  
zen tow ali się on i bardzo  dobrze.

W  jeźd z ić  pojedyńe-/:j p an ów  u jrze liśm y 
m istiza  Polsk i Iw os iew icza  i wilnaa-iina Bre 
weńskiego. O czyw iśc ie  przew aga Iwasaew 
b y k  wyraźna , lecz B r e w ę ^  zap rez.," j JWU; 
się rów n ież m er e; -W ąsiew icz w je źd z ić  ©bo 
w ią zk o w e ) ólrz/urał 110,5 pkt. w  je źd z ić  do- 
Uoljł'.*) pk".' razem  198,9 p k f Brcweu- 

ekj zdobył 108 pkt,

W  je źd z ić  p od w ó jn e j parami: bezkonku­
rencyjną by ła  w icem istrzow ska para Dulski: 
Rudnicka —  Theurer, Zyskała m u  l i ,4 pkl. 
Drugie m iejsce zdoby ła  pa ia  Burhardtówna 
—  O lszow ski 5,25 pkt

Pub liczności zgrom adziło  się spoTó.
v p. j.

PBOILAGANDOYsY TUR NIEJ S IATK Ó W K I  
M IESZANEJ

W  dniach 18 i 19 m arca r. U  odbęd ; e 
się tu rn iej p ropagan dow y s iatków k i m iesza­
nej. Zgłoszen ia należy składać do dni; 15 
m arca r. b. na ręce sekretarza W il.  OZGS 
w ra z  z wpasowem wynosząoem  1 7,1 od zi 
ispofu.

K luby, które zg łoszą w ięce j n iż 1 zespół, 
muszą bezpośredn io p rzed  zaw odam i podać 
na b lankiecie  k lubow ym  skład każdego ze ­
społu w raz z rezerw ą.

DMA PIERWSZE MIEJSCA W H O CK ŁJ1 .
K ATO W ICE , (Pat). W  puaicdzdalek o go­

dzinie 2-ej mul ranem cduył sic w  Katowi­
cach na sztucznem lodowisku di-ugi deeydu 
jący mecz hokejowy o mistrzostwo Polski 
w hokeju na lodzie pomiędzy l .owską Po ­
gonią, a warszawską uegją. I tym razem wal 
ka zakończyła się wynikiem nierozstrzygnię­
tym. Wi pierwszych 2 tercjach wynik był bez 
bram kowy, w- trzeciej tercji Pogoń zoobylu 
bramkę* ze strzału Hummerliiiga, a Legjn  
wyrównuje przez Minerskiego Mimo 3-kroi - 
nego przedłużania gry -W ,11 Lk 1:1 nie uległ 
zmianie. Żadnej drużynie nic udało się zdo­
być decydującej branutł

Polski Związek Hokejowy na iodzie po ­
stanowił więc przyznać pierw sze miejsce w 
tegorocznych rozgrywkach obydwu zespołom, 
to jest i Pogoni ł Legli

SUKCESY JĘD ZR EJO W SK IEz

LO N D Y N , (Pat). Mistrzyni Połskj w  te­
nisie Jędrzejowska, bawiąca obecnie w  Au 
giji, odnijsła tam dw a piękne zwycięstwa, 
bijąc zeszłoroczną mistrzynię Anglji panią 
Haruey w  s.osunku 4:6, 6:Ą 6:2, a nasi fpnu 
panią Mudford 6:2, 2:6, 6:3. Zwydęstw-r Ir 
wskazują na świetną łonn< Jędrzcjowslifcj.

— o ( ) o —  c

H it m ci r.
GDZIE SIĘ SPOTYKAJĄ?

— ■ Posłuchajcie. P-o szosie ' lic zące j 5L>0 
Idm. długości .pędzą d w a j m ciocyk liśc i. — 
Jeden z  n ich  gna z  szybkością  100 kim . na 
godzinę, drugi z szybkością  125 k im  Wub< .• 
tego, że jadą sob ie na spotkan i", pow ied źc ie  
m5, gdzie  się sp o tk a ją2

—  W  szpitalu, pan ie p ro fesorze
(Tha tler).
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‘Ałiatn zachodn i 
"n a d cn c i.: lekk i spadek,

!l l  < j| i pogod n ie .

—  Ppzew idj-waujj p rzeu lfg  p ogod ’, w dniu 
-d/Jstejazym 14 ira rca  wpuług P IM -a . Po run
m: TC-h m ila ch  1ui> Bvi'jtscami hm u n i’ ni sta 
n ie Tv:eba rozpogodzen ie , Nocą przym rozk
'Ina-am temjperatura krika stopili p ow yże j 
2«-ra. Kłabe wnałry z k ieru n ków  zachodnish

LITERACKA
—  „N o w e  biedulc"* na środzie  lite rack ie j

T a k i ty  ruf będzie  maik ju trze js zy  re fe ra t zna 
nej Literatki w a rszavstk i;j W an d y  M elcer —  
S ztekkerow ei w  ^ w ią zk a  L itera tów . Prelegen  
tka m ów ić  b ęd z ie  o fiow ych  typach  kob iet 
współczesnych na t l i  b e le trystyk i d zis iej 
szych autorek 'po.lsk.ich: .Nałkowskiej, D ąbr :- 
rsikiej, K uncew iczow ej, K rzyw ick ie j, Szczep 

kow sk ie j i innych. Tem atem  tym  z iin te r  iso 
wały ąię ko la  wileńskie,, ilnteligencjd w w y 
b itnym  stopniu.

W&tęp dla c złon ków  rzeczyw istych  i c/.l. 
—  sym patyków  bezpłatny, .wprowadzeni g o i 
cie p łacą t zł.

SPRAWY SZKOLNE
—  Teatr m iędzyszkoln y ku c zc i W ysp iau  

„k iego . W e  czw artek  dnia 16 bm. w  teatrze 
\V'i.?lk.im na Pohulance o godz. 4 m m. 30 po 
pe-tudniu odbędzie  się obchód ku czci Stanis 
law a W ysp iańsk iego , zorgan izow an y p rzez 
teatr m iędzyszkolny.

Na treść jego  złożą  się Pogrzeb  Kaziu . e 
( z a  W ie lk ie g o  — ■ recy ta c ja  chóralna, oraz 
sceny z Jadw igi, W ese la  d Legenzy.

B ile ty  m ożna nabywać w  gim n. E. O rze­
szkow ej, K r. Zygm unta Augusta d Ad. M icku  
w.icza w  godzinach  szkolnych.

W e  czw artek  w  kasie teatru od godz. (2.

W OJSKOW A
—• W c ie len ie  do szeregów  piechoty. W c ie ­

len ie  do szeregów  p ob orow ych  roczn ika 191! 
zakw a lifikow an ych  do p iech oty  nastąpi, jak  
się d ow ia jem y, w dniach 3, 4 i ó k w ie tń n  
W  zw iązku  z tern re fe ra t w o jskow y  m agistra 
tu p rzystąp ił już d o  rozsy łan ia  im iennych 
kart pow ołan ia .

—• Ostatnie- dodatkow e kom isje  p ob o ro ­
we. N a jb liższe  d odatkow e pos iedzen ie  K om :- 
sji 'łob o row e j odbędzie się w  dniu 15 bm. 
K om isja  u rzędow ać będzie  od godz. 8 rani 
w .okalu p rzy  u licy  B azy ljańsk ie j 2.

Zaznaczyć należy, że w zw iązku  z ro zp o ­
czyn a jącym  się w  początkach  m a ja  pob j 
rem /roczn ika 1912 w posiedzen iach  K om isy j 
dodatkow ych  nastąpi dłuższa prz?rw a.

Ostatnie posiedzen ie dodatkow ej K o rń n j’ 
p oborow e j odbędzie się w  dniu 19 kw ietn ia.

Z POLICJI
—  Przen iesien ie. D ekretem  p. m in istra 

spraw wewn. nadkom isarz Jan K azim ierz 
Szafrański, o fie r r  (inspekcyjny kom en dy  wo 
j»w . P. P., p rzen ies iony zosta ł na s tanow i­
sko zastępcy kom endanta w o jew ód zk iego  P 
P. w Lublin ie.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW.
—  Zarząd R odźm y W o jsk o w e j zaw iadam ia

iż w dm u Im ien in  M arszałka Józe fa  P iłsud ­
skiego 19 m arca 1933 r o  godz. 18-ej odbę­
d zie  s ię  „Gzurna k aw a“  dla członków , ich 
rodziin o ra z  w prow adzonych  gości —  w sa lo ­
nach Kasyna O ficersk iego . M ick iew icza  13. 
..( żarna k aw a " będzie  u rozm aicona bogatym  
działem  koncertow ym  W stęp  w raz z p rzy ję  

{  zb  50 gr.

z e b r a n i a  i  o d c z y t y .
_  W alne zebranie członków P . C. K . - -

\\ dniu 28 m arca rb- o godz. 17 m. 50 w pic-r 
ws^ym term in ie, o  godz. 18 w  d itig im ł.-rm  
nie, w  t-okaJu Potsk iegd  ( izerwon :go Kr :y- 
ża w W filn ie p rzy  u licy Tatarsk i, j 5, odb ę­
dzie  się Wail-ne "Zgrom adzen ie czuomków Od 
działu  W ileń sk iego  Po lsk iego  C zerw onego 
K rzyża.

—  Posiedzenie W il. T -w a Lekarskiego
odbędzie  się dnia 15 bm o godz. 8 w ieez. 
w sald p rzy  u licy  Zam kow ej NT 24.

wm— h T T  — — — a a  

ST. A. W0T0WSKI.

—  Posiedzenie W ll. T-w a Ginekolog od
b ęa zie  się dnia 15 bm. o godz. 8 wdtez. w  
lokalu  K lin ik i P o ło żn icze j USB. (Bogusław­
ska 3).

—  Komuniicat Związku Pań Domu. W e
czw artek  dnia 16 bm. o godz. 17w sali T-wa 
K red ytow ego  Jagiellońska 14, pr.of. J M u­
szyński w ygłos i odczyt p od  tył. „Ap teczka  
d om ow a".

Wileńskie Towarzystwo Filozoiicz-i, 
Na zebran iu  naukowem  dnia 15 m arca ( ś r o ­
da) o  godz 8 w iecz. w Sem inarjum  F ilo zo - 
ficzn rm  Uniw ersytetu  dr Bolesław  Gawęcki, 
docent U n iw ersytetu  Jag iellońsk iego, wyglu  
si odczy t p. t. „O  praw dopodobieństw ie  h ipo 
tez ‘ . Występ d la członków  T jw a rzy s tw a  i 
w prow adzonych  gości.

—  Cykl odczytów muzycznych R. W  Z. A. 
R ea lizu jąc  sw o je  zam ierzen ia, Rada W  i l i i ;  
skich Zrzesz-Ti A rtystycznych  p rzystąp iła  do 
zo rgan izow an ia  cyklu  k on feren cy j a rtys tyd , 
nych, m ających  dać podstaw ę do zrozu m 1. - 
n ia naczelnych zasad szituki. P ierw szy  cykl, 
ro zp oczyn a ją cy  się w dniu dzis iejszym , ob e j­
m u je  w  12 kon ferencjach  skreit h istorji mu 
zyk i, od czasów  n a jdaw n ie jszych  do m uzyk ' 
współczesnej. WTyk ladow ca, dr. T ad m sz S :e- 
ugow-.ski, ilustrow ać będzie  każdy w yk ład  
p rzyk ładam i instrum entalnem i i gramofo-uo- 
wenii Dzrś, na p ierw szym  odczycie , p. Serg 
jusz K on ter w ykon? killka p rzyk ładów  p ieś ­
ni tm badurów . W y k ła d } te m ają w  pew nej 
m ierze  zastąipić brak  katedry m u zyk o log ji 
na naszym  U n iw ersytec ie ; p rzeznaczone są 
d la  wszystk ich  osób in teresu jących  s :ę po ­
w ażnie m u zjk ą , oraz d 'a  m łodz ieży , k tó re j 
kon feren c je  te p o P c iło  Kura-torjum.

N isk ie  ceny (od 50 gr do 1 zł.) o-raz abo 
liam enty umożliwiią każdem u korzystan ie z 
p ow yższego  cyklu. K on feren c je  odbyw ają  się 
od 14 m arca do 13 czerwca w- każdy w.tor ik
0 godz. 18.30 w  lokalu  R W Z A . r Zw iązku  L i ­
tera łów  ul. O strobram ska 9 m. 4 (tel. 16.34; 
w- m urach pobazyljańskś-ch (w  głęb i dziedzin  
ca I p iętro ). In fo rm ac je  na m iejscu ii w  a f i ­
szach. Szatnia bezpłatna

RÓŻNE.
-ri Kurs fotograficzny. Z dn. 15 m arca 

1933 roku zostaje uruchom iony p rzy  P o l i ­
technice R obotn icze j ul. D ąbrow sk iego 1 —  
3-miesię-czny koedukacyjny kurs fo to g ra flc z  
ny d la  am atorów  i p racow n ików  sztuki fo to ­
gra ficzn e j.

W yk ła d y  będą połączone z /a jęcia mi prak 
tyczmem' w  zakresie fo to fr a fj i  zaw odow e; 
artystysznej, p om ia row e j i p rzem ysłow ej.

Zgłoszen ia na kurs są p rzy jm ow an e  co­
dzienn ie od godz 18 do 20 w s .'kretnrjac*;® 
Po litech n ik i R obotn icze j p rzy  ul. D ąb row ­
skiego 1.

—  Pcd iilelc lokalowy od kwitów koiuor 
nianyeh. Z dniem  15 bm . u p ływ a term in 
w p łaty p iorw sze j ra ty  podatku  loka low ego . 
Jednocześnie w b ieżącym  tygodniu  up ływ a 
term in  opłat podatku od  kw itów  kom urn ia 
nych.

—  Powołanie specjalnej komisji do zlik 
widowania zatargu między właścicielami do­
mów a dozrocami. W obec  za istn ien ia za tar­
gu, jaka od dłuższego już czasu datu je się w  
W Tlnie m iędzy  w łaścicie lam i n-ieruchomości
1 dozarcam i d om ow ym i naskutek niepodpl- 
sania n ow e j um ow y zb io row e j, dow iadu jem y 
się, iż w  sprawę tę w glądnęło  M inisterstwo 
P racy  i O p iek i Społecznej, p ow o łu jąc  spec­
ja ln ą  k om is ję  rozjem czą  dla z lakw idow ańn  
zatargu i doprow adzen ia  do zaw arcia  now ej 
um ow y zb io row e j.

TEATR i MUZYKA
—  Teatr W ie lk i na Pohu lance—  gra d ? ś

dnia 14 m arca sensacyjną sztukę Chrysiy 
W in sloe  „D Z IE W C Z Ę T A  vV M U N D U R K A C H " 
k tó ra  mim-o ogrom nego (powodzenia, będzie 
m usiała w kró tce  .zejść >z afisza, z pow odu 
zb liża jące j s-ę p rem jery  św ietnej k om ed ii 
Om al n ie noc poślubna1'.

—« Jut i-o „Poca łu n ek  p rzeo  lustrem-1. Jut­
ro  w e środę dnia 15 m arca „Poca łun ek  przed  
lustrem p o  cenach propagandow ych . (B ile ty  
zakupione na tę sztukę na ub iegły  „T an i pi 
n iied zitłek " 13 m arca —  w ażne są na ju trzej 
sze przedstawiie-mie, —- środa d ń a  15 m arca).

W ie czw artek  D ziew częta  w m undur­
kach".

—- Piątkowa premjera. W  piąteĘ dttia 17 
m arca p rem jera  arcyw eso łe j ko ined ji WaJte 
ra E llisa  „O m a l <nii noc poślubna'', z u d z ia ­
łem  pp Braunówny, N iedzw rock ie j, Dacz en 
skiego, G ro lickiego, Ncnbelta, Kaczm arsk e 
go, Sko lim ow sk iego  i Paw łow sk iego . P iękne 
enętrza Makojnilka dodadzą uroku tf j w yt 

w-ornej, typow o  angr.ilskdej sztuce. B liższo 
szczegó ły  n iebawem .

—  „Peppina“ po eenach zniżonych. Dziś 
ukaże s ię  po  cenach zn iżonych  .pełna w y t 
w ornego  hum oru i w erw y  najnow sza kom -d
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ZŁOTOWŁOSY SFINKS.
Powleic współczesna.

—  J e s łe m  p a ń s k im  s y n e m !

—• Moim synem! —  powtórzył. —  
Moim synem'

Był tak zaskoczony wypadkami, że 
me w iedział jakie wobec łego „nowo 
odnalezionego11 syna przyjąć stapo- 
wtsJco Co prawda, o  tym synie, wbrew 
poprzedniemu oświadczeniu, nie m y­
ślał prawie nigdy i po obecnych „w y ­
znaniach" nie drgnęło w nim żywifej 
serce. Co miał jeszcze cieplejszego, 
umieścił w uczncie dla Kiry, a w tem 
uczuciu ten syn stawał na jego dro- 
rb.ą, To  też, gdyby Turski nie posie 
dał w ręku przeciw niemu potężnych 
aktów, prawdopodobnie odprawiłby 
go z kwitkiem. W  obecnych warun­
kach jednak, opłacało się odegrać 
rolę rozrzewnionego i szlachenego 
ojca.

—  T> . —  począł poutale, wyko- 
nYwując jakiś nieokreślony ruch rę­
ką. w stronę Turskiego —- ty!---

—  Ale tamten przeciął w zarodku 
v ,/elkie usiłowania zbliżenia.

—, Panie! —  wyrzekł stanowczo, 
.bśli mu powiedziałem kim jestem, 
to nie poto, abyśmy odegrali jakąś 
komedję czułości! Że pan jest moim 
prawdziwym ojcem, o tem nie chcę 
rnjśleć i nie chcę pamiętać' W  rzeczy 
amej jest pan zbrodniarzem bez czci 

i sumit?hia i katem m ojej matki! Nie 
pi zvbywam tu, aby się z panem po

jednać ale zemścić! A właściwie u- 
nieszkodliwić...

Traub pojął, że wszelkie wysiłki 
pogodzenia będą daremne. W  dal­
szym ciągli jednak, nie dawał za -wy­
graną.

—  Kiedy... bo...
Turski mówul z coraz większem 

podnieceniem.
—  Zostawmy tę komedję! Dość 

czasu miał pan, aby odszukać moją 
matkę i dowiedzieć się, co się z nią 
lub ze mną stało! Przez trzydzieści 
lat o to pan się 'nie zatroszczył i nigdy 
nie uwio-rzę, że nagle zbudziło się '-w 
nim sumienie. Obecnie wie pan, że po 
siadam przeciw niemu druzgocące 
dowody i sądzi, żĉ  komedją ,,synowr- 
ską“ wytrąci mi oręż z ręki... Silnie 
pan sie m\li...

Traub stał S.ię znów sztywny.
—  W  takim razie? zapytał się, 

domyślając się, że ,.svn“ postawu mu 
ostre warunki.

—  Dość nieszczęść pan narobił, 
ale co się stało nie oddanie? Wszyst 
ko uchodziło panu bezkarnie, bo w ie­
dział pan, że ani Lipko, ani ten trzeci 
spólnik... zdajesię Karolak —  i jego 
również pan okradł, teraz dopiero ro ­
zumiem sens pogróżk, pozostawionej 
wówczas w sypialnym pokoju -—  nie 
zdecydują się na złożenie przeciw pa­
nu oficjalniej skargi do władz, bo sa­
mi boją się odpowiedzialności, będąc

ja  m uzyczna S lo lza ,,Pep,piua“  W ! ro li g łó w ­
nej Eilina Gistedt tw o rzy  n iez iów n an ą  kre­
ację, w  otoczeniu  w y  b itny cli sił zesipoiu: H »t 
m leskiej, H ajda m ow ie za Dem bow skiego, -- 
S zczaw ińsk iego  i W y rw ic z  — Wliehrow.skie- 
£o.

Now ość ta n iebaw em  sehntei z repertaa 
ru .ustępując m iejsca pow szechn ie łubianej 
m e lodyn e j operetce Lehara „W eso fa  w dón  
ka“ , k tóra  ukaże się w  n ow ej szacię (t Stora 
c y jn e j w  sobotę najb liższą .

— 1 K siężn iczka C zardasza " na przedsta­
w ien iu  p ropagan d ovem  w Lu tn i. Jutro, v.a 
środę odbędz ie  się przedstaw ien ie  z cyklu 
propagandow ych . W ystaw ioną  zostanie śwft-t 
na o-i> 'retka Kahnaua „Ks-iężniczka Czarda 
sza " ,z iE.fc Giistedt w  ro li ty tu łow ej. Szersza 
publiczność będzie  miiaSla m ożność og lądn ira  
te j n ad w y ia z  m elody jn e j operetk i, która ,, at 
ro  grana będzie  po raz ‘ostatsr w  sezonie. - 
Ceny propagandow e.

Z Wilna do Belwederu.
Drużyna przysposobien ia w o jskow ego  Zrze 

szenia M łodzieży Rzem ieśln iczej i 1’ rzem yslo 
wej, m aszerująca do  stolicy, p rzybyła dnia 
9 b. m do Sokółki. P rzy  rogatkach miasta 
drużynę spotkały m iejscow e w ładze admim 
slracyjne z starostą na czele, oraz m iejscow i 
strzelcy z ork iestrą W  dniu 10 b. m. d ruży­
na m arszowa, p rzybyła  w  dobrej form ie  do 
Białegostoku. Tam  zaop iekow ały się szta fe­
tą w ładze w o jskow e i Izba Rzem ieślnicza. D o ­
konany w  B iałym stoku przegląd lekarski aru 
żyny  stw ierdził zdolność wszystkich 19 człon 
k ów  szta fety dc dalszego marszu. W  dniu 12 
marca pom im o dość c iężk ie j trasy drużyna 
p rzybyła  w dóbr. stanie do Zam brow a, gdzT- 
otoczy ła  ją  op ieką w ładze w o jsk o w i. W ogó ie  
we wszystkich m iejscowościach na swej tra­
sie członkow ie drużyny by li serdecznie p rzy j 
m owani przez Korpus O chrom  Pogranicza, 
Strzelca, w ładze adm inistracyjne i w ojskow e, 
a w  Grodnie także przez ok ręgow y urząd W I­

ŁY dniu 16 marca na snotkanie druźyny 
w W arszaw ie  w yjadą z W iln a  do stolicy pre 
zes zarządu centr. Zrzeszenia M łodzieży  R ze­
m ieśln iczej i P rzem ysłow ej w o je  w. w il. dyr. 
K azim ierz M łynarczyk, sekretarz zarządu cen 
trafnego. Anton i Anfo-rowlez, kom endant o b ­
wodu P. W  kj>t. Koerug i liczne grono m ło 
dzieży rzem ieślniczej i przem ysłow ej.

- o ( £ ) o —

MODA.
T e g o r o c z n e  m s t e r j d ł y

Trudno będz.vi w tym noku pow zięcie  de­
cyz ji p rzy  w yborze  m aiterjałów  trudniejsze 
n iż  k ied yk o lw iek . Jeżeli daw n ie j każdy ma 
terja ł m ia ł sw o je  ceehy indywiiduailne i u ży ­
wany b y ł do okreś lonych  celów, obecnie 
w'S(zys-tko się pom iesża ło . I>.Ia celów  Sjporto- 
wych proponu ją  nam grube, ziam niste jedw a 
b-ie w  szkocką kratą, w  pasy lub duże kwad 
raty. N a  w ieczór —  wełenki tak lekka- i 
p rze jrzyste, hi  osiągają (przejrzystość je d w a ­
biu.

Ostatnio m a terja ly  ln iane i baweilu-ihue, 
traktow ane dotychczas po m acoszem u, w yp- 
ł*n ęty  n a  pow ierzchn ię  i  za ję iy  n iem al p :er- 
wsze m iejsce w- k o L k c ji tegorocznej. Jeden 
z ii?rj w iększy ah m agazyn ów  parysk ich  —  
M olyneux —■ w ystaw ia  kom plet na R ivierę. 
gd zie  suiknia i kw ia ty  noszone są z dtug m 
p łaszczem  z c iężk ie j baw ełny Rodier. o z d o ­
b ionym  kosztow nym  Msem. N ic n ie  m oże le ­
p ie j w yrazić  w szelk ich  m ożliw ośc i na lato. 
jak  to połączen ie  baw ełny z luksusowem fiu  
rem.

Zm ianę, jaka zaszła w stosunku do lnu 
i baw ełny .tłumaczy się jeszcze tem, ż- oliec. 

s ie  m ą terja ły  ln iane p rzerab iane są sztucz­
nym  jedw ab iem , k tó ry #nie stara się już być 
nam iastką p raw dziw ego  jedw ab iu ' Dzięki p i 
stępom  -technicznym, sztuezne jedw ab ie  os ią ­
gnęły n iety lk o  w:alory praktycznośei, k tórych  
nie poslbdały dotychczas, leciz nabra ły  w y g ­
lądu e fektow nego. D oskonale się p iorą , n-t 
gm otą ;i św ietn ie układają. Do takich gatun­
ków  należą ,,M alvo lva ‘ ' i „V ę lou rs  Paysau.". 
Jedwabi, m  sztucznym  zaw dzięczam y właścti- 
w ie rew o lu c ję  teclin iczną w prow adzen ia  led 
wabi m atowych .

Jedw abie w zorzyste  zapanują n iep odz ie l­
n ie  tege lata. P łaszcz i sńknia w zorzysta  zno 
wu w rócą  do łask, a h  w  ja 'k ie  z re fo rm o w a ­
nej fo rm ie ! T ło  będzie  neutralne, szare, be ' 
ge, bron iz»w e Jub b iałe. Na dzień —  grosz­
ki kratki, punkcik i, duże, barw ne kw iaty, * 
gęsto roztłianeż Na w iio z ó r  w zór z drobnych 
kw ie tk ów  lub wiielikiicL m otyw ów , ipok fywa 
jącvch  całe tło.

T kan in y : maTooaim, flannsol, tiu l, nomai.i. 
shantlfńg! orgad ina, m ousseline, o raz laąuee, 
a le  g łów n ie  w zory  reprezen tow ane będą na 
grubych m atow ych  enspe —  de Chine‘ach 
czasem leikko gn iecionych, czasem  cienkich. 
N a  p le in  a ir ‘y  —  sztuczny jedw ab  w  szk o ­
cką kratę lub grochy. N a zw y  n iesam ow ite 
i ta jem n icze  Dem onstbene, arlcąniin, cdt • 
d ‘anioar, aristophane, panitomne, globotrot- 
teur, peau de chenille, ipeau d ;  gazetile.

Cćline.

zamieszani w pańskie sprawki Ze 
mną historja przedstawia się inaczej. 
L ipko nie żyje, upoważnił mme da 
działania, a ja nie boje się komoro 
mitacji Niczeni pan mnie nie na­
straszy...

—  W ięc ' —  powtórzył Traub, co-* 
raz niespokojniejszy w duchu i cał­
kowicie pobity logiką rozumowania 
Turskiego.

—  Chodzi -panu o moje warunki ? 
— tamten m ówił dalej. —  Są one n ie­
zwykle proste! Przeczuwam, że dzieje 
się nowe łajdactwo! Z Kirą! Z moją 
żoną! Z którą łaskawie pan mnie roz­
łączył! Jestem przekonany, że nie 
wychodzi ona dobrowolnie za pana

Traub, tob ladł, to czerniał. P o j­
mował , że ostatecznym celem rozrno 
wy, bvła walka o ikrę. Chętniej od 
dałby połowę majątku, niżli tę isto­
tę. Zdobył ją z takim trudem, dzięki 
wprost mistrzowskiej grze i obecnie 
miałby ją utracić. Przenigdy! Posta­
now ił walczyć do ostatka. Choć w ie­
dział, że obecnie -całkowita przewaga 
znajduje się po .stronie Tur-skiego.

Nagle padło zdanie, którt napełni 
ło go otuchą.

Nie wiem. czem pan trzyma Ki 
rę! — powtórzył Turski, a przyznając 
się do tej nieświadomości .popelnii 
w ielkie głupstwo —  Ale, że tak jed  
przysiągłbym na to!

Traub zdążył się w lot zorj n ito­
wać! W ięc ze swą żoną n :e zobaczył 
się jeszcze i nie ■wiedział o  niezem Nie 
wiedział ani o  wekslach księcia Osl- 
rogskiego, ani czemu, naprawdę wysz’ 
la za niego zamąż.

Zjazd delegateK 
Związku Pań Domu.

ZiYliązek Piań Domu w W arsza w ie  w  dn, 

21, 22 i 23 m arca rb. o rgan izu je  doroczny 
Zjazsi D ilega tek  28 O ddzia łów  Zw iązku. —  

Przez p ierw sze dw a dni odby-Aać sóę będą 
obrady form aln e; w  dniu trzecim  dosiąpna 

‘dla wszystkich kon ferencja  w spraw ie niieka.

Kto wygnał?
W A R S Z A W A . (P a t). D zis ia j w czw artym  

dniu ciągn ien ia  V  ldaisy 26 P o lsk ie j Państw o­
w ej L o te r ji K lasow ej następujące w iększe 
w ygrane p ad ły  na num ery:

20 tysięcy zło tych  na Ni-. 15.812.

Po  10 tysięcy złotych  —  15.176, 87.831 i 
65.278.

Po 5 tys ięcy * z.łotych — -21 786 i 55.499.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
—  Z o fja  Zaw iszanka św it wielkiego dnia.

Opc w ieść .7. dzieciństw a M arszałka P iłsudskie 
go. W yd . D om  K siążk i P o lsk ie j. T ytu ł trochę 
pretensjonalny, (leptszyby b y ł: D zieci w  Zn 
łow ię ), ale książki, petna serdecznej ipro*to!y 
w  opow iadan iu  codziennego  życia  rodziny 
Józefa  Piltsuldski-ega. M oże mie w szystk ie  p 
etyczne fan tazje  autorki będą d la d zia tw y 
zrozum iałe, -ale że p rzew aża żyw a iniuracia 
przygód , tryska jące j życiem  s iódem ki zu łcw  
sikiego- rodzeństw a, że óeli zabawy, za jęc ia  : 
prace, -przypom inają czasy m in ione a m im o 
to podobne do dzis iejszych , je-śti się zw ażv 
na serdeczny stosunek ro-dziinny, wiięc yvsią’/ 
ka dobra, odpow iedn ia  godna pplacenia do 
b iM jd tek  syJkolnych, na podarunki świąt cez 
ne d imiiie-n-iinowe.

W iadom ośc i o  stosunkach rodzinnych  
P-stwa P iłsudskich czerpa ła  autorka od  p. 
Kadem aeowej, s iostry  M arszałka; ud?rza i 
w zrusza w ybitna postać M atki dych dzieci,

B ilew iczów n y z domu, w ysoce etyczny, spe 
łeczny stosunek do otoczenia , głębok o a t r j«  
tyzm  w  k tó rym  ros ły  te (ieicci, kochające  i 
kochane.' Zw łaszcza '.nam, tut,aj, starszemu 
i io k o t w u  na L itw ie , jak że  wyrażn-ie sta je  
w oczach ta- 'alm-osfera dw oru  -polskiego, kto 
ra nas wychowała. K o lo ry t m ie jscow y dość 
dobrze oddany, z m ałenii b łędam i gw arow e 
mi, np my tytko baw ili się, m y m ieszkali, w ,
• ani i'tnodzi 1 i, la-k m ów i ty lko  służba ił/.iccr 
takie j rod zin y  n 'e  m^igły tak m ów ić.

Ilu strac je  rob ione w ed łu g." 'fo togra fii 10 
dzziiiiych odpow iedn i dodać nałoży, że au­
torka, wywiadowczv-ni I B rygady L eg jo n o w e j, 
p o łoży ła  n ieprzeciętne zasługi w  pom ocy 
w ojsku polskiem u w dobie nujoięższycli jego- 
znmgoń się z lostnn. a .  R-
«*i< fifî 'ÓJ6*<fc5łśśh.tl--<553̂ -

Każdy niepotrzebny wam dro ­
biazg możecie ofiarować na lo­
terię dla bezrobotnych!
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p i ę k n y  f i l m d ź w i ę k o w o - ś p i e w n y  J J r 1 V w * l ^ 
z d a w n o n i e w i d z i a n ą  L I A N Ą  H Ai D  w  roi .  gł .  T r z y  p r z eb .  o r y g i n . p i o s e n k i  t e g o ż  f i lmu b ę d ą  na us tach c a ł e g o  W i l n a

D ź w i ę k .  K i n o - T e a ł r

H E L I O S
Wi leńska 38, tel. 9-26

P r e m j e r a !  P o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o ,  j a -  P f | 7 y W f t |  M  A  M  ^ Y l T i  N a j b a r d z i e j  o r y g i n a l n y  ze  
k i e g o  ś w i a t  d o t y c h c z a s  n i e  w i d z i a ł !  E  U f c  W  U  L L I  Ca 9 mm L rm i  w s z y s t k i c h  f i l m ó w  egzotycz**-  
n yc h  n a k r ę c o n y  w  d ż u n g l a c h  m al a j sk i ch .  J e d y n e  w  s w o i m  r o d z a j u  p o l o w a n i e  na d z i k i e  z w i e r z ę t a  b e z  b r on i  

p r z e z  s ł y n n e g o  p o d r ó ż n i k a  F r a nk a  B u c k a .  W s t r z ą s a j ą c e  w a l k i  o b y t  m i ę d z y  n a j d z i k s z e m i  d r a p i e ż n i k a m i ,  
N A D  P R O G R A M :  A kt u a l n o śc i  d ź w i ę k o w e .  S eanse  o g. 4— 6— 8 — 10,15. Ń a  ! - s z y  seans c e n y  z n i ż o n e .

P A ¥

K T O  JESZCE NIE  W I D Z I A Ł  NIECH S P I E S Z Y  UJRZE Ć P O L S K I  FILM E G Z O T Y C Z N Y

OSTATNIA ESKAPADA11 >dStss£fca£SSt8SA»|| B «  B D Ź W I Ę K O W E .  Seanse :  4 - 6 - 8 — 10.15

Dźwięk. K  no-Teatr

H o l l y w o o d
Alickiew. 22, tel. 15-28

D z i ś  W i e d e ń  t z a l e j e ,  t a ń c z y  i ś p i e w a  JJfc ■  f l f l  1|$9 C T  B M F J Ą  S  o s n ut y  na t l e  ż y c i a  
w  n a j p i ę k n i e j s z y m  p r z e b o j u  s e z o n u  ® ®  mmlm ■  m m  n  jam k r ó l a  w a l c ó w  St raussa.  
R e k o r d o w a  o b s a d a !  n a j s ł yn n i e j s za  g w i a z d a  E u r o p y  IT A  R IN A  i c z a r u j ą c y  amant  H A N S  S T U V E .  R z e c z  d z i e j e  
s i ę  w  W i e d n i u ,  w  R o s j i  w i C a r s k i e m  S i o l e .  C z a r u j ą c e  m e l o d j e .  P r z e p y c h  w y s t a w y .  N a d  pr og r . :  A t r a k c j e  d ź w i ę k .

D ź w i ę k ,  t eatr  i w i e t l n y

A  -  R  | A
W i d k »  36

DZI$  : N a j n o w s z e  a r c y d z i e ł o  p o  r az  p i e r w s z y  w  W i l n i e  w e d ł u g  g ł o ś n e g o  u tw or u  G A B R JE L ł  Z A P O L S K I E J  
f  A  D C ( T 7  p o t ę ż n y  d r a m a t  z  r o s y j s k i e g o  ż yc i a .  W  ro i  gł. I W A N  P E T R O W I C Z  i n o w a  g w i a z d a  

k U W / i t L  ekranu K A R O L E W N A .  N A D  P R O G R A M :  P o l s k i  d ź w i ę k o w y  e p o s  w o j e n n y  K R W A W Y  
W S C H Ó D .  D z i e j e  w i e l k i e j  m i ł o ś c i  i p o ś w i ę c e n i a .  W  roi .  g ł.: M. Cybu l sk i ,  Ola O b a r s k a  i E m a  S z a b r a ń s k a

^.Dźwięk. K iao-Teńtr

Świ&f&witi
M ickiew icza 9

D Z I Ś !  Ś w i e t n a  p i e g w s z a  p o l s k a  ^  flfl “  1'O l ł  H w i e  g o d z i n y  n i e u s t a n n e g o  ś mi e c h u ,  
m u z y c z n a  k o m e d j a  s p o r t o w a  p. t,; ■ « w  1S t C  Ł l  U  f l f l  1^ ^  W  r o l a ch  g ł ó w n y c h :  A d o l f  ,Dy m s z a ,
Zu la  P o g o r z e l s k a ,  K o n r a d  T o m ,  Z. Ł a w l ń s k l ,  M. Cy bu l s k i  or az  n a jw i ę ks i  s p o r t o w c y  z  Ku so c i i i sk lm  na 

c z e l e .  P r z e p y s z n e  p i o s e n k i  w  w y k o n a n i u  ch ór u  D A N A .  Dl a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

O STR ZE ŻE N IE . P rzy  kupnie akcaa- 
lować i w yraźn ie  żądać ty lko  o ry g i­
nalnych proszków  z „K ogu tk iem ", 
Gąseckiego, znanych od la t trzyd z ie ­
stu i w ystrzegać się naśladow nictw  
uporczyw ie  polecanych  w  podohnem  

da- naszego opakow aniu .

LEKARZ —  SPECJALISTA
CHŁRURG — PLASTYK

Dr. St. Michałek - Grodzki
W A R S Z A W A  W S P Ó L N A  4t» —  3.
O p era c je  ea te ty czn ę  tw arzy , nosa, uszu, P la s ty c z ­
ne biustu, b rzucha, kończyn . G in ek o lo g iczn o -p la - 
s tyczn e . Z n iek szta łceń  c ia ła . Braku o w łos ien ia  ; 
( ły s in ). O p era c je  odm ładza jące . G odz. 12 2, 5-7 |

Ir*

V ienigskrjj
C h oroby (skórne, 

weneryezHs
1 mnr.iiopłciowe.

ulic? tflr&aw :£*&. <
telefu t! 19-90, 

od gad?. 9— 12 1 4 —8.

Dr. j.Rernszteib
choroby skórne, w en erycz­

ne i m oczop łc iow e
Mickiewicza 28, m. 5

przyjm uje od 9— 1 i 4— f
Z . W . P

Maszynistka
poszukuje posady
jak rów n ież m oże być an­
gażow ana do biura na ter­
m inow ą pracę, rów n ież 
w ykonu ję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łask aw e  o fe rty  do Adm . 
„K urjera  W i łebsk ." pod 

„ Maszynistka**

Z A K Ł A D Y  GRAFIC2 NE

Z t t i C Z
JAW N. PRZY  UL. $-TO JAŃSKIEJ 1

Z OS TA ŁY  P R Z E N I E S I O N E  

NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL. 340

C L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D  UJ

Akuszerka

na lani
prTyjinuje od 9 do 7 -m tcz. 
u lica K asztanow a 7, m. 5, 

W. Z.  P. Nr. 69

A k U a z a r k s

i4, Brz&ilna
p rzy jm u je  b ez przerwy 
p r z e p r o w a c fz U a  s\ą 

Z w ierzyn iec , Tom . Zan 
a* lew o  G edem inow «k< 

ul. G rodzka 27,
W . Z , Nr. 3093

A k u s £ £ r k &

Iftełewska
p r z e p r o w a d z i l i  s ię

na ul. O rzes zk ow e j 3— 12 
(ró g  M ick iew ic za ) 

tam ie  gabinet konm eiyei- 
ay, uauwa zm arszczki, bro 
dawki, kurza;kl i w ą jre  
W . Z . P. 46. 8323

S I E L A  W  K i w ęd zon e , 
skrzynki po 27a k ilo  netto 
2.75 zł. przy o d b io rze  3 
skrzynek po 2.20 czy li

3 skrzynki 6.50 zł. 
z w sze lk iem i opłatam i 
p ocz to w em i na m ie jsce  
odb ioru . Po  uprredn iem  
przekazaniu  go tó w k i na 

P . K . O . Nr. 202.589
u dzie lam  5 %  rabatu. W y ­
syła  M . M ie łc u s z n y ,  H el.

Do sprzedania sU e p
z  c a l e m  u r z ą d z e n i e m  

D o w .  G a r b a r s k a  

N r .  1 —  19.

MIESZKANIE
3 p o k o j o w e  z  kuchn ią .
słoneczne ze  w szyatk iem t 
w ygodam i do w yn a jęc ia  
W . Pohu lanka 7, d ow ie ­

d z ie ć  się u d ozo rcy  
od 3— 5 pp.

Od rofra 1843 is tn ie je

Wiienkin
u!. TATLRSK*. 20

Jadstr.e, s yp t a la s ! jęa- 
bli.nti.o’*®, ki•fer*e<j’ 1 

aL  ły, szafy, łósks. it„d. 
W y k w tn i t ie ,  K o r m .  

N I E D R O G O .

I N A  P A T Y .
-MńCESZtY NOWOŚCI.

8324

D R Z E W O  s u c h e  

W Ę G I E L  g ó r n o ś k
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  

p o l e c a

„Płomień”
W i l n o ,  P i w r a  5 . %
S p r z e d a ż  r ó w n i e ż  

na raty.

Rządc? domu
poszukuje posadv
t y l k o  z a  m ie s z k a n i e .  
O f e r t y  d o  A d m m u t r .  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k . "

—  aZpeYviiiam pana. że się myli! 
—  zaprzeczył.

A le Turski w iedziony nieomylną 
intuicją zakoclumej-o, u. pterał da-
h 'j

— Nie mylę się! N igdy mc uwi ;rzę 
aby Kira dobrowolnie zgodziła >ię zo­
stać pańską żoną!

-— Kobiety mają różne fama/je! — 
złośliwie odciął Traub. Chyba *um pan 
o tein się przekonał!

Choć zdanie to, niezem kubeł zim 
n ij wody, oblało Tursk:ego nie ustę­
pował.

—  Fantazje, fantortatn'.. Tu kry­
je się coś... K iry niema w Watszawie, 
ale wnet isię cała sprawa vy j;isn i..

Znów radośnie zabiło serce i’ rau 
ba. Tw ierdził, źe K iry  nienta w Wnr- 
s-Arwie? W idocznie unikała go wszy­
stko jeszcze można było uratować

—  Tylko hrabianka może sama ca 
ł-ą rzecz wytłumaczyć! —  rzeki ogól­
nikowo.

Turski również czuł słabe punktY 
swej -gry. Chodziło'm u jednak głów ­
nie chwilowo, by .sparaliżować 'n Iry­
gi Trauba.

—  O tak! —  zawołał - Sama naj­
lepiej wszystko wytłumaczy.. Ale, jed 
no zapowiadam panu... Jeśli jej w y­
jazd stoi w- jakim związku z pańskie- 
mi machinacjami, zetrę pana z po­
wierzchni ziemi! Sam pan wie. że je ­
stem w stanie to uczynić! Gdybv więc 
prowadził pan jakąś podziemną grę. 
proszę natychmiast jej zaprzedać. I 
jedną rzecz zapowiadam... Nawet, gdy 
by na Kirę nie wyw ierał pan żadnej 
presji, nie zgodzę się nigdy, by z os ta

ł t  nańską żoną. Właśnie dlatego, że 
ją kocham!

—  A ja -poruszę niebo 1 piekło że­
by ci je j m e oddać, smarkaczu! —  ma 
ło  nie wyrwało się Traubowi, głośno 
jednak, napozór spokojnie zapyta): 
—  Tak -pan postanowił?

— Tak postanowiłem! Zdaje się 
po wszystkich popełnionych łajdact­
wach, po tem wszystkiem, co wiem o 
pićinu, nie powinien pan myśleć o żad- 
n\ch zaszczytach, ani ożenkach, ale o 
tem, by zniknąć z W arszawy i wyna 
grodzić popełnione krzywdy. Bo, gdy 
znudzi mi się pańskie -postępowanie, 
łatwo oddać go mogą w ręce sprawie' 
dnwości! A  jeśli go teraz oszczędzam, 
to tylko przez wzgląd ta niczałatwto­
ną sprawę z Kirą!

—  Rozumiem! —  szepnął Traub 
udając pokorę.

Turski (powstał, szykując się do o- 
tiejścia.

—  Ostatnie m o j e  warunki są na- 
s t ę p u j ą c e :  —  wym ówił twardo. Ju­
tro będę 11 p a n a  o tej s a m e j  godzinie, 
tu da nn pan niezbite dowody, że hra­
biankę Skalską raz na całe życie pozo­
stawi pan w spokoju! W tedy zadecy­
duję, j a k  z panem postąpię! A nie ra ­
dzę kręcić, bo wszelkie usiłowania o- 
S /t i kani a mnie, przeciw panu t y l k o  
się o b r ó c ą !  Chyba że do j u t r a  uciek­
nie pan, odbierze sobieżyeie. O to nie 
będę się martwił...

I wykręciwszy się na pięcie, w i­
dząc przygnębioną minę Trauba, rad 
<z wywołanego wrażenia, wyszedł ż ga 
binetu. --

Sądził, że zagrał bardzo mądrze 
że całkowicie sparaliżował Trauba

Niestety tylko pośpieszył się zbytnio 
i dał Traubowi broń do ręki. Tak od­
była się rozmowa z ojcem, w  której, 
lwowian o o wszystkiem prócz uczuć 
rodzinnych.

A gdy Tu r k i wyszedł, Traub ode­
tchnął głęboko.

Sytuacja była groźna, bardzo groź 
na, ale jeszcze migotała Iskierka n a ­
dziei. Kira nie wiedziała o niczeni 
kryła się przed Turskim, a do działa­
nia miał przed sobą całą dobę.

Ileż razy kilka godzin zaledwie wy 
starczało w jego życiu, by przechylić 
na jego stronę szalę losów.

W  jego głow ie już zrobił się plan- 
Do jutra Turskiego nie będzie na świc- 
cie a w jego kieszeni znajdą się groź­
ne papiery Lipki. W yciągnął z kiesze­
ni notes. Tam jest zapisany numer 
domu. W iedział, że ci ludzie zdobędą, 
się na wszystko.

Rozdział XVI,

Dwaj szubrawcy porozumieją s ie  

zawsze.
Irau b  wyszedł natychmiast / tle 

mu, lecz wbrew zwyczajowi, nii 
wsiadł do-swej wspaniałej limuzyny. 
Przeciwnie, odprawił oczekującego go 
przed domem szofera oświadczywszy,, 
że w najbliższych godzinach nie bę­
dzie mu potrzebny. N a t o m ia s t  skrę­
cił w boczną ulicę i zajął miejsce w 
zwykłej taksówce, rzucając kierowcy 
adres oddalonego przedmieścia.

Szybko upłynęła droga. A gdy zna 
ieźli się na Pradze, polecił zatrzymać- 
i długo jeszcze szedł na piechotę.

(D c. n.)
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